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W kwestyi lokalu dla stowarzyszenia 

" 
lutni" 

W niedzielę dnia 25 b. m. o god7.inie 5 po
południu odbył !lię pienv!lzy w tym sezonie pod
wieczorek muzyc7.ny .. Nie wdając się w ocenę 
wykonywanych utworow mU7.ycznych pragnę tyl
ko zabrać głos co do !laUJego lokalu stowarzy
llzeniH. 

Na onym podwiec7.orku zebrało llię około 
Metki osób i salka była już pełn~1--a mam pew
ne powody przypuszać, że następne podwiec7.or
ki będą jeszcze liczniej odwiedzane. 

Otoż obecny lokal jest dla stowarzyszenia za
ciasny, tembardziej, że instytucya ma zamiar 
w roku bieżącym, poza obręhem obowią7.kowych 
koncertów, urządzać stale podwieczorki muzycz
ne, wieczornice meskie i mieszane i kilka wie
czorów muzycznych, urozmaicając je tańca
mi. Zatem, jak to wyżej nadmieniłem, !lalka obec
nego lokalu jest za małą-wy!ltarcza ona bo
wiem zaledwie dla członków na próby obowiąz
kowe. 

Urządzenie wieczornicy choćby dla mężczyzn 
jest połączone z ogromnemi trudno.~ciami i am
barasem-sal.t>:a Młuży jednocześnie i za jadalnię, 
dotąd póki nie zaczną panowie palić t. j przed 
kolacyą jako tako, trochę gorąco, ale da się 
jeszcze śpiewać, ale po kolacyi atmosfera staje 
się wprost niemożliwą. wentylacyi niema żadnej, 

I)le kro lo !li dla rollutuików za pół eelly). 

okien albo lufcików otwierać nie można, bo okna 
wychodzą na ulicę Piotrkowl:lką, więc hałas i tur· 
kot uliczny wszyl'tko lughlS'l.a. 

I 
Jeslcze powstaje kwestya llakarmienia zgłod

niałych. Praktykowały się dwa sposoby-albo 

I 
jaki restaurator brał na siebie urządzenie kola
cyi , co ma. się r07.l1lnieć kos7.towało słone pie-
niąd1.e, albo sposób trochę tańszy, ale nierównie 
ambarasowniejszy, bo sami lutniści zakupowali 
prowianty, najmowali kucharza i całą 1.astawę. 
Było wprawdzie lepiej, ale ile to kosztowało am
barasu i kłopotu gospodal'1.u i Jego pomocników, 
prawie 1.awsJ.:e ludzi zajgtych i dysponujących 
niewielką iloilcią czasu wolnego. 

K westya gospodurela więcej się jeszcze kom
plikuje, jeżeli na zebraniu są damy, bo trzeba 
pomyśleć o urządzenie buuunru, o ur1.ąd1.eniu za

I stawy Rtołowej w więcej elegancki spol:lób, wszyst
ko to tylko próżne marzenie, bo ciasne ramy lo
kalu na to nie pozwalają. 

Pomyśl sobie c1.ytelniku: w Ilalce mającej oko
ło 20 łokci długości i 12 szerokości 7.ebranie 
złożone dajmy na to z 200 osób-c7.y możliwą 
jest cyrkulacya między osobami, lub z pokoju 
do pokoju? 

Na mę!lkich wiec1.ornicach bywało jnż około 
200 osób, to też siedzieli członkowie i goście je
den drugiemu na karku i nieprzechodzili a prze
tłaczali się z miejsca usługa i sami goście. 

Z powoaow tych wypływa 1.awsze potrzeba 
wynajmowania sali w mieśl;ie i to w czasie ta
ltim, kiedy całe miasto się bawi, boć oprócz 
Lutni jest więcej stowHl'zyszeń, kto re 1'I')\vnież 
się chcą zabawić, więc każdy id1.ie do Grand-Ho
telu lub Sali Koncertowej, bo więccj lokali od
p')wiednich niema. Panowie właściciele tych sal, 
lub dzierżawcy, mając tyle ofert, czują się w oho
'\"iązku ch'Ożyć się i mają racyę, bo oni też dyktują 
wal'unki,a to znów się odbija na kieszeniach 
lutnistów. 

N ajn!ższe koszt:: ul'1.ąd7.enia 1.3 !Jawy tańcnją
cej wynoszą: składka nu wynajem ~ali, mU1.ykę 
i t. p. rb. 1 kop. 80-2 rb . Kolaeya choćby naj
skromniej8za również tyle od osoby wypada, 
snUla HUmal'Um uajskromniej nrządzona zabawa 
pociąga za sobą :;kladkę minimalną od osoby 
rb. 3 kop. 60 do 4 rb., a dolic1.Ywszy dorożki 
służbę i iune drobne wydatki wyniesie około 
6 rubli dla osoby pojedyńczej . Już niema co mó· 
wić o rod1.inach. 

Wobec takiej alternatywy życie towarzyskie 
i zespolenie si~ członków całej instytucyi grubo 
szwankować mUlli, i podziwiać doprawdy tr7.eba 
dobrą wolę i wyrobienie jnż poniekąd zmysłu 
korpol'acyjllcgo naszych członków czynnych i 1.wy
czajnych. 

Byłoby te~ i niesprawiedliwością pominąć e
nergię i pomysłowość inicyatorów i gospodarza 
stowarzyllzenia i uie oddać im poch~ał za to, że 
działając wobec tak trudnych warunków, urzą
dzają zabawy, cieszące się takiem życiem i hu
morem. 

Zabawy "Lutni" mają ustaloną reputacyę za
baw ochoczyclJ i urozmaiconych. 

Zar1.ąd "Lutni" co rok ogłasza pr1.ez pisma 
i osobiście poszukuje w punktach miasta dogod
nego lokalu, lecz to wl:!1.ystko napróżno. 

Jezeli !lię znajdzie lokal z dużą salą, to re
szta miel:.lzkauia uiemożliwa, jednem Ilłowem już 
c1.warty ruk jel:!tcilmy w kłopocie. 

Lokal l'itowal':liyszenia. po~inien mniej więcej 
odpowiadae. takim warunkom: 

1) powinien się 7.najdować w śródmieHciu; 
2) położonym być nie wysoko; 
i:l) posiadać obszerną i wysoką salę i przyle

głycIJ do nie,i J do 5 pokojów; 
..j.) cena dzierżawna powinna być przyst~pua 

dla funduszów I:Itowarzyszenia i 
5) "Lutnia" nie powinna być cięż~rell1 ella 

sąsiadów, zatem nie powinna ich posiadać. 
Wprawdzie te pięć wyliczonych wal'Uuków 

bardzo utrudniają wynalezienie odpowiedniego 
miejl:lca, ale może znajdzie się przedsiębiorca , lub 
właściciel domu, któryby chciał specyalnie wy
budować co dla .Lutni." 

Zanim kto obcy t0 zrobi, zwracam siq do pp. 
c1.łonków Btowar1.yszenia i posiadaczy domów. 
Wszak to nie tak zły interes za jakie 4-5 po
kojów, kuchnię i salę dużą mieć tenutJ dzierża
wuej ] 000-1200 rubli rocźnie-toć wybudowa
nie nawet specyalnego budynku, ma się r01.umieć 
bez Zlldllych szykan, tylko odpowiadającego tym 
warunkom nie pociągnie wydatku więkl'1.ego jak 
jakie 10,000 rubli, a ofiarowana tenuta dzierża
wna daje 10 proc. od wyłozonego kapitał'.!, 

DziH stowarzyl:l1.eniu nie pozostaje nic innego, 
jak położyć cały uacil:lk na gromadzenie środków 
celem zbudowania sobie własnej siedziby - za
wsze to doda jej powagi i byt poniekąd ustali. 

Stowarzyszt:nie powinnoby seryo o tem po
myśleć. , jeżeli nie kilka, to choć raz na rok u
rządzić 1.abawę lub koncert, dochód z którego 
byłby specyalnie pr1.eznaczony na nabycie wła
snej 6iellr.i by. 

lV. .11. 

Wystawa ogrodnicza-pszczelnicza. 

Lwów rusz.)ł I:lię i jak fala wylewu , popły
nęły liczne rzesze na wzgór1.a stryjskie, gd1.ie pięć 
lat temu Galicya złożyła tak świetnie egzamin z 
ćwierćwiekowej swej pracy. 

Tym razem powołała tam lwowską pu
blicznośc wystawa. ogrodnicza, tryumf kwiatów, 
których C1.aru łaknie każde oko i każde serce. 

Nic naturalniejizego, jak ów popęd, nieprze
partą lIilą pociągający nas ku nad'lbnej dziatwie 
łąk i ogrodów. Składają 8i~ n",ń różnorodne 
czynniki, bo i żądza 7.adowolenia estetyc1.nego i 
subtelny symbolizm, któl'y w kwiatach dopatruje 
się wcielenia własnych t'anta7.y.j, własnycIJ uczuć. 

N a wszystkich polach życia tyle spotyka lIi~ 
chwastów i cierni, źe 1. pojęciem kwiatu mimo
woli lIplata naSza wyohrażnia wszystko, co piękne 
i ponętne . Upojenia pierwszej miłości okwitają 
różami; melancholijna niezabudka staje się nieu
kojonej tęl:lknoty obrazem ... A kiedy przez groby 
wypadnie nam droga, obrzucamy je pękami nie
śmiertelników, każąc ich niewiednącym kwiatom 
być wyrazem naszej wiary w życie wieczne. 
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Poezya wszystkich CZll.tlÓW i ludów zwracała. 
się zawsze z 81.Czególnem upodobaniem do kwia
tow, ilekroć llzło jej o równie pociągające, jak 
zrozumiałe obraq. Nawet religia nie pogardziła 
niemi i pragnąc u'lmysłllwić niepokalaną CZytlto:ić 
Matki Bożej, wetknęła Orędownic1.Ce nielJiutl w 
reke kwiat białej lilii ... 

• Zamiłowanie w kwiatach jest dobrem po wsze
chnem; ma ono w sobie coś ze słullCu, przy
świecającego zarównu chatom, jak pahwom. 
Kwiaty są naszymi towarzytlzami, niemal puwier
nikami; zdobią natlze schronitlka, opromieniają 
swym urokiem szarzyznę życia. Okno, bez ,10-
niczek z kwiatami, wionie odstratlzającym chło
dem i niezupełną jest nawet pięknolić kl)llieca bez 
kwietnej okratly ... 

Nic więc dziwnego, że wystawa ogrudnicza 
takie wzbudziła zajęcie. Opiera llię ono na uczu
ciach ogólno ludzkich, jest mimowoln)'\U niemal 
odruchem wrodzonych upodobań. 

Ale zakres jej byłhy za szr.zupły. gdyby tylko 
tę przyjemnostkową przybrała cechę· 

Na kwiatach nie koniec. Ogrodnictwo ma 
przed sobą inne, nierównie donioślejsze zadania. 
0no jest jednym z naszych żywicieli i to jednym 
z najważniejszych. 

'fu wypada nam w inną już uderzyć stmnę· 
Zabrzmi w niej jedynie echo głosu oddawna obi
jającego się o uszy wszystkich, a biadającego 
nad słabym rozwojem w Galicyi Tych działów 
<>grodnictwa, które stanowićby mogł) 1>ogactwo 
kraju, a dotąd go nie st anowią. 

Galicya mn, wtlzystkie warunki po temu, by 
ogrodnictwem swem przodować. Były nawet czasy, 
gdy jej sady i ogrody nietylko ziomków potrzeby 
zaspakajały , lecz także w liwiat szły, podnotlząc 
dobrobyt. Ale poszło i to w rozsypkę. 

Ogrodnictwo nie domagało coraz barc!'l;iej i 
doszli do tego, że pomarańcza włoska tańszą jest 
od byle jabłuszka krajowego chown. 

Zaspano gruszki w popiele ... 
Złe nie przybrało jednak takich ruzmiarów, 

by nie dało się naprawić. Kto ma oczy kił pa
trzeniu , dostrzeże i na tem polu pewne ożywie
nie. Budzi się ruch, wywołany inicyatywą ludzi 
dobrej woli i bystrego wzroku; coraz donioślej 
rozbrzmiewa pobudka, nawołująca ku podniesie
niu krajowego ogrodnictwa. 

Kto obaczy wystawę, przekona tlię na własne 
oczy, że nawoływaniu, nie padły na gl'llnt jałowy. 
Idzie tylko o tu, by coraz więcej rozbiegało się 
po kraju propagatorów zdrowej my~li i aby coraz 
więcej rąk enegicznych gromadziło się w pracy 
nad jej urzeczywistnieniem. Wystawa daje nam 
obraz pojedyńczych tylko wysiłkowo Ich przy
kład powinien pod;l.iałać zachęcająco i niez:l wod
nie podziała. Efekt realny nie 1>lidzie może tak 
szy bki, jakby pragnąć się chciało, ale będzie 
pewny i wzrostowi bogactwa krajowego dobnIe 
się przysłuży. 

Z wystawą ogrodniczą połączono także 
lltlZczelnictwo, bo jest to pokrewna ~ałąż gospo-
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da;,stwa, w ścisłym z tamtą pozostająca z\~ iązku. 
Mamy zalł i na tern polu sporo grzeszków na su
mieniu. Gdzie się podziały słynne pasieki pols
kie, gdzie owe na cały świat słynne miody, 
które sycono pu szlac!.:eckkh dworach? lhiwne 
doprawdy, z jaką lckkomyślno~cią (luzbywali$my 
si~ tego, co już było ugrunt,owalle, nie 
myśląc nawet, czemuy lukq stąd powlltał1 zapeł
nić i pozostawiając ją też niezapełnioną. 

Jest to uznania gudna roztropność, jeśli dziś 
wracamy du rzechy dawniej już wypróbowanych, 
a zar;l.ucouych - jeśli obuk pędu dl) przemysłu 
nowego, I:!tworzonego wymaganiem czasu, nie po
mijalllY także tych zaniedbanych dawnych ga
ł\1.i, których wytwórczość zapewniają same już 
naturalne stutlnnki naszego kraju ... 

Wystawa ogl'odniczo-pszezelnicza mimo chło
dnych dni i niepewnej aury, cietlzy się zupełnie 
zasłużoną sympatyą publiczności. l:'ierwtlzego 

. dnia otwarcia dochód kasowJ wynosił UiO zł., 

l
i ollób zaś, zwiedzających wystawtt, hyło około 

1500; w niedziel~, przeszło 2500 osób zwiedziło 
pałac sztUKi i przyległe mu pawilony, w ktorych I rozmieszclf.ono piękue okazy ~will.ta roślinnego z 

. naszej i podzwrotnikowej strefy. I W poniedziałek 2,000 lubowników flory 

I przesun~ło lIię wśród palm i kwiat6w. bogato 
rozstawionych w I:mlonach dawnej wylltawy 

l
, obrazów. 

Wieczorem, po godz. 6·tej sale pałacu sztuki 
specyalny przybrały wyglą.d. Róże, raImy, tube
rozy i iune dzieci Flory (Iozostały w cieniu, na-
tomiast u boczue sale lf.ajl1śniały ~wiatłell1, wsród 
woni kwiatów rozległy się tony muzyki 
30 pp. pod kierowniotwem p. Rolla, rozsllnilito 

I stoły, ua których, zamiast kwiatów, rozstawiono 
omtlzałe wina i miodu butelki. 

Komitet jullileutlzowej wystawy ogrodniczu
pszczelniczej urzątl1.ił zebranie towarzyskie, w 
któl'eul wzi~ło uLl1. iał okołu !j0 uczestniklJw, tak 
wyst.awców, jak zaproszonych osób. 

Muzyka zagrała uclwczegu puloneza, ułożone
go specyalnie na cześć komitetu wystawy, przelf. 
kapelmistrza 30 p. p. p. H.oUa, poczem rozpo
częła się wspólna uczta, przeplatana serdecznemi 
toastami. 

Zygzaki. 
Za przetrzymauie wagonów towarowych po

nad tennin zwrotu zobowiązała się droga żelazna 
f'abl·yczuo · łódzka płacić drodze warszawsko -wie
deńtlldcj po 30 kop. od wagoIlu i goLl~,iny. Z te
go puwodu wpłynęło do kasy tej ostatnie.i kolei 
z kasy pierwtlzej już raz przed czterema laty o
koło 30,000 rb. jednorazowo. 

Punieważ podobna ewentualność groziła i w tym 
roku drodze żelaznej fabryczno-łódzkiej, zarzą
d'lila przeto oua robuty pOlf.abiurowe, do ktc'lrych 
zapędziła trzydziestu urzędników 'I. ekspedycyi. 

-=- Biedny mówiła, biedny, okaleczyli go je
no 'I. chęci grabieźy. Poco ta grabicż! A potem 
poczęht rozmyślać: 

l
- Nie spytałam się nnwet Clf.y tamci Ż,} ją, 

czy ich nie widział. Trzeba by ilić drugi raz. 
I poszła. Rycerz słuchał jej bardzo chętnie, gdyż 

i jej głotl przypominał mu niezmie1'llie głos jego 

I 
ukochanej. 

Kiedy weszła z miską, ucieszył siq bardzo, 

I 
odprawił balwierza i rzekł: 

Tak wyglądali królowie. Tych królów jest - Moja złota, nudzi mi się bardzo, nie wiem 
dużo na świecie, a nad nimi jeden jeno cesarz. I nawet co sie na świecie dzieje. 
Piękny musi być dwór tak dostojnego pana! I - ~llieg: rycerzu, śnieg ... 

- Ja tylko królów na obrazku widziałam, I Powiedz no mi, powiedz. Nie umiesz ty ja-
ale cesarza nie! I' ldch bajek: o trzech królach, o pantofelkach Matki 

Rycerz patrzył na nią z ciekawością, chciał Najświętszej, albo o kluczach Rw. Piotra ... 
się jej ooś zapytać, ale wtem wl)zedł cyrulik, Ja gdybym był zdrów powiedziałbym ci ład-
aby ranę obmyć choremu. ;t ną bajeczkę () kochaniu! 

Dziewczyna postawiła misę na stolEYi uciekła. A ja wam powiem jeszczD piękniejszą ... 
- Słuchaj no medyku. mówił do niego cho- - Tak, moja bqdzie piękniejsza. 

ry, czyś ty tutejszy? - O co to, to nic. Ładniejszej od mojej być 
Alboż tu zakon jaki? Nie widzisz po mojej nie może, 

zakonnej szacie , żem z klasztoru. ŁzJ' się cisną do oczu! 
- A nie znasz tej dziewuchy? - No zobaclf.ymy. 
- D\yorska-pewnie. ł Poczęła opowiadać baśń: o rycerzu, o strasz-
Rycerz zamilkł, ale potem długo rozmyśla nej wróżbie, o pięknej narzeczonej, którą wresz-

nad nią· cie żli ludzie ukl'lldli. Rycerz ten, szuka jej, Slf.U-
Ale i Belka mylilała o rycerzu. Żal ją strasz- ka bardzo dawno i płacze po niej. Opowiadała 

ny wziął, widząc dużą czerwoną kreskę na czo- tak ładnie, tak rzewnie, że aż sama się popła
le chorego, która tylko co się zabliźniła. kała. Opowiadała to wszystko, co jej pan An-

I Pracowali ludziska po cztery, pięć, .sześć godzin 
dziennie, uie wyłączając niedziel i świąt, spo

I dziewali się bowiem, że do marnych ich pensy-

I 
jek kapnie coś za to onLnie. 

Nadzieja nie zawiodła ich. 
Znana powszechnie ze swej wtlpaniałomyślno

ści kulej uasza wyasygnowała za owe dwa mie-
siące pozabiurowej pracy na ollobę po rb. 8 kop. 
60, którą to sumę pomny na hasło: "oszczędność 
i sprawiedliwość" p. wiceprezes zmienił własno
ręcznie niebieskim atramentem (kolor tego ozna
cza: pocieszcie si e, że wam w niebie bedzie le-

o piej) na rb 8 kop. 50. • 
I. . Jeden tylko niedawno przyjęty n:.Lczelnik wy
dZiałów dlłl;tał rb. 8 kop. 90. 

Widocznie 40 kop. gotówką dołożył mu za
rząd za gorliwość, którą p;:,dohno manifctltuje, 
gdzie może i jak może. 

Jeżeli teraz weźmiemy przeciętnie liC1 bę go
dzin czt.ery dziennie, tu przez dziesięć tygodni 
wypadllle 280. 

Podzieliwtlzy rb. 8 kop 50 przez tę sumę, 
otrzymamy trzy kopiejki za godzinę pracy poza
biurowej. 

Ale wtlpaniałomylilność dl'. żel. fabryczno
łódzkiej okazuje się dopiero we właściwem sWle
tle, IIkoro przypomnimy so1>ie premie obcięte świe
żo maszynistom, oruz tłómaczeuie kolei, że te 
obl~inki mają służyć na dodatek do l'relIlij innych 
wydziałów . 

Czyżhy ter:li.n icjlize premie miała wtedy na 
mylili kulej? iJ, chy ba. że nie inne; llloże zresztą 
zamierza doklejać owe obcinki do premij, wypła· 
canych przez pewien szereg lat następnych? 

Co prawda trzeba oddać sprawiedliwość dr. 
żel. fahryczno-łódzkiej, że miała inne zamiary. 
Puczątkowo lista płac za roboty nadetatowe wy
nosiła po rb. 11 kop. 60. 

Wiadomo jednak, że "chłop. strzela, Pan Bóg 
kule nosi" i w t Y 111 wypadku wcale nie winna 
kolej. że szczery jej zamiar uległ zmianie, win
uo nieubłagane fatum, co pokierowało czerwonem 
piórem skreślającego tq sumę na 1'1>. 8 kop. 60 , 
JakilLl spo8obem ubyło jeszcze dwadzieścia groszy, 
opowiedzia.łem powyżej. 

Jednego tylko nie rozumiem, jak śmią sarkać 
na swój zarząd urzqdnicy kolei. 

Sarkają wprawdzie pocichu z obawy zapewne, 
żeby nie dotknąć delikatnego 8erCli, pana Blocha, 
który łatwo może z rozczulenia wyrzucić na 
hmk niezadowolonego. 

Przecież każdy, nawet małe dziecko wie, że 
ieżeli droga żelazna fabryczno - łódzku trzyma 
swych urzędników w jarzmie, czyni to jedynie 
gwoli ukrócenia ich 8amowoli . 

Zgroza, co wyrabiają ci panowie: bywają 
w teatrze, chcą ubierać I'lię cało, jadać codzień 
obiady, żenić się, CI po ożenieniu kształcić swoje 
dzir.ci, jakby rozporządzali t)'tliącami, nie 'I,ali ja
kicllliś trzystu lub pięciuset :'ublami miesięcznie 
pell"yi etatowej i trzema kopiejkami za godzinę 
nacletatow<\. 

5 _ 
drzej niedawno tak pięknie i wymownie opo
wiedział . 

Rycerz słuchał tej opowieści z J'lIzrzew nie
niem, które zmieniło się szybko w długie łkanie. 

- A wam co? pytała zdziwiona dziewczyna. 
On porwał się na łóiku, począł wpatrywać 

się w nią, trząść się, piukać, aż rana niezagojo
na otworzyła się, poczęła 't. Diej krew cieknąć 
i chory blady, bezprzytomny upadł na łóźko ... 

O.la przeraziła się, przybiegła do niego, na
chyliła się nad piertlią i nie 8łyszała wcale od
dechu. Lekko położyła rękę na piersi . Nie można 
było dostrzedz bicia serca. 

Z przerażeniem wyskoczyła na dwór i poczę
ła wołać balwierza. 

On stał przed płotem i patrząc się w niebo 
odmawiał pacierze. Na krzyk dziewczyny wszedł 
do izby. Chory leżał wzuak na łóżku blady, nie 
oddychający wca.le tylko krew po tych jak śnieg 
białych policzkach poplyll~ła czerwoną strugą. 

Stary 1>alwierz pocr.ął trzeć i trzeźwić ryce
rza, który nie [Joruszał się jednak. 

Belce zdawało się, że to ona winDa. Powie
ści jej wyczerpały słaby organizm rycerza. To ją 
dręczyło bardzo, wiqc z rozpaczą rzuciła się na 
kolana, oparła się o krawędź łóżka i poczęła od
mawiać pacierze ... 

(d. c. n.). 
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!\fają zresztą tak blisko przytułek dla starców 
'l'ow. dobroczynności, czegoż mogą chcieć wię
cej? 

Tego nie rozumiem również, dlaczego prasa 
nazywa urzędników kolei łódzkiej białymi mu· 
rzynami. Jako żywo noszą oni czarne uniformy, 
białymi wydają tlię chyba one dlatego, że są wy
świecone. 

* * * Redaktor ,,~ozwoju" otrzymał list następujący. 
"Od kilku lat zakrzątnęli limy się w Łodzi 

okołł) zorganizowania komitetu, ktory zająłby 
się zbieraniem składek na ochronkę katolicką. 

Ludzie, którzy przyjęli w tym udział czynny 
bardzo gorliwie poparli tę sprawę, zwłasl,cl,a pa
nie praCOwały niemało. O ile mi wiadomo ze
brano już około 20,000 rb. 

Kiedy komitet l,ubierał się do tego dl,ieła, 
poczęto wtedy debatować, czy te składki mają 
być publikowane? i dosl,edł do prl,ekouunia, że 
lepiej składek nie ogłailZat. 

Aż tu niedawno wyczytałem w gazetacb te
go rodzaju zawiadomienie. 

Chciałbym się spytać, l,a pośrednictwem twe
go orgall u, co Sl~ stało? 

Czy komitet, zbierający tlkładki na ochronke 
katolicką, odmienił postauowienie i od tej chwili 
ma ogłaszać wszystkie składki? gdyi w takim 
razie należałoby i tych ogłosić, którzy dotąd ty
le już na ochronkq katulicką l,łożyli, tak przy
najmniej llakal,uje sprawieuliwolić." 

KRONIKA. 
Za Stow.arzyszenia nauczycieli i nauczycie

lek chrześClan w m. Łodzi. Komitet biu;'u in
formaCYJnego przy Stowarz)'szeuiu nauczycieli 
i nauczycielek chrze~cian zawiadamia, iż biuro 
informacyjne Stuwarzyl:lzenia przy ulicy Dziel
nej M :31, otw~trte jest couziennie OlI godz. 7 
do 8 wieczorem, oraz źe biuro pośredniczy bez
płatnie. 

Jeduocześnie Komitet uprasza osoby ofiarują
ce i pOl:lzukującc pracy, ażeby podczas nieobec
no.lici pp. cl,hnków dyżurujących zostawiali piś
mlt:lllne oferty swoje u wożnego stowarzyszenia 
ktory przyjmuje takowe codziennie od godz. 8 r. 
do 11 w. 

Przez pośrednictwo hiura poszukują obecnie 
miejsca i lekcyi wy kwalifikowani nauczyciele 
i nauczycielki .ię~yka rosyjskiego, polf:jkiego, nie
mieckiego, francuskiego, matematyki, muzyki i wie
lu innych przedmiotów szkolnych, tudzież su
mienni korepetytorzy i korepetytorki, zajmujący 
się również i przygotowauiem do średnich zakła
dów nankowych. 

Zara~em zaznaczamy, że biuro posiada obecllie 
miej8ce na wy jazu dla nauczycielki z francuskim 
l muzyką, oraz miejsce dla nauczycielki rosyan
ki na jednej ~ pensyj miejscowych. 

Osuby interesowane będą przyjmowa.li w b~e
żącym tygodniu ntLstępujący dyżurni członkowie, 
a mianowicie: w poniedziałek p. Zakrzew , we 
wtorek p. Tulin, w śrud~ p. ~chLewici w czwar- ' 
tek p. btefański, w piątek p. Wołc/,aski i w I:lO- I 
botti p. btejn. I 

Dla uniKnięcia omyłek i nieporoznmieó zwra
camy uwagq ol:lob, zgłaszających sic do biura 
przy ~tuwarzyszeniu naucz,jcieli, że takowe mie
ści. ::lił:2 .na pi~tI'ze ~ t1?I~n 'pod M 31 przy ulicy 
Ul,lelneJ, lecz bymtJmmeJ Ule w oficynie, gdzie 
znajduje si~ biuro prywatne. 

. Podając. owe inf~rlll.acye. kOlllitetu biura ::lpO
dZlewawy bl~, że llaf:jJ OJCOWie, matki, opiekuno
wie i t. p. osoby poszukujące dle swych dzieci 
wykwalifikowanych nauczycieli i nauczycielek, 
zt:chcą w interesie ::lwym własnYlll zgła::lzać sie 
do biura informaeyjuego, przy Stowarzys~eni~ 
naucl,ycieli cl.ll'ześcian. bo tym sposobem uchronią 
siebie od zbytecznego oJecnie u llas pośrednictwa 
osob trzecich pomiędzy rądziną i nauczającymi. 

Komitet przytułku dla starców i kalek podaje 
nilliej::lzem do wiadomo~ci publicznej że wciąO'u 

• • ł • l o 
mieSiąca wrzeSllla 1'. b. na rzecz tejże instytucyi 
wpłyn~ły następujące ofiary: 

Od organizatorów tegorocz nej zabawy ogro
dowej z niespodziankami 30 korcy weo-Ia od 

.0 ' 
p. Ludwika Wagnera Sl,tuka kortu; od p. Juliu-
l:!za Kunitzera fura słomy, od pani M. P. na za
kup udzieży zimowej dla pensyonarzy przytułku 
l·ub. 25. od p. A. Otto fura siana, od pewnego 
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wesołego towarzystwa za pośrednictwem p. N.N. 
rub. 10-i od firmy Gam~e i Albrecbt sztuka 
bójki. 

Za które te ofiary komitet składa łaskawym 
ofiarodawcom serdeczne "Bóg zapłać. u 

Prl,ewodniczący w komitecie 

Sztegman. 
Ofiary dla niezamożnych uczniów złożyli w na

sl,ej redakcyi: pan Stanisław Suwal::lki rb. 5 kop. 
7fi zebrane na chrzcinacb w domu pp. S., Dr. Wie
sel rb. 1, Regent Jonscher_ rb. 10, pan Julian 
Wierzchowski rb. 1. 

Neo~tka. W sobotę o godz. 2 po południu 
w kOŚCiele św. Krzyża kH. Czajkow::lki wikaryusz 
tejże parafii udzielił chrztu św. mieszkance m. 
Płocka, 20-letniej Salomei GradmaIl, oraz pobło
gosławił jej związek małźeński z jednym z mie
sl,kańców Łodzi. 

Na chrzcie liw. neofitce nadano imiona ::;alo
mea-Maryn. 

Otwarcie szkoły handlowej w Pabianicach. 
W czon~j ~ P~bianicac~ odbyło się uroczyste 
otwarCie SiedmIOklasowej szkoły handołowej. na 
kUn'em oprocz władzy miejscowej członków Rady 
opiekuńczej i obywateli miasta był obecnym'd 
Gu bernator piotrkowski. 

Osobiste. Dziś o godz. 10 rano p. guberna
tor piotrkowski Miller wyjechał z Łodzi do 
Piotrkowa. 

Gabinet lekarski. Przy szkole handlowej u
tworzono mały gabinet lekar::lki, a w niem usta
nowiono wagę dziesiętną, systemu amerykańskie
go, apteczkę, stolik z różnemi przyborami i mia
rę do mierzenia wysukości. 

Każdy uczeń zostanie 11l'~el, lekarza szkolne
go zbadany, zmier1.ony i zważony. Wypróbowana 
też będzie tliła płuc przez zastosowanie odpowie
dniego instrumentu. 

Każ?y uczeń zostanie zaciągnięty do książki 
lekar::lklej, a lekarz będ1.ie prowadził nieustanne 
obserwacye nad rozwijającYIll !;i~ młodym orga
nil,mem. 

Lekarze. Naczelnym lekarzem szkoły handlo
wej 1,0stnl dr. Bondy z pensyą 400 rubli; wzrok 
uczniow szkoły pozostawiony opiece d-ra Gorskie
go, któremu wyznaczono 300 rubli. Tym sposo
uem pomu(\ lel~arska dla s1.koly będzie kosztowała 
700 rb. roczme. 

Z teatru. W cl,orajsze przedstawienie "Ligii ~ 
Baneta zapełniło teatr "Victoria doszczętnie. 
Obsada tej, niebywałem powodzenit:m cieszacei 
się wltuki uległa pewnej, zresztą małoznaczącej 
zmianie, wywołauej ustąpieniem z grona artystów 
nal:lzej sceny pp. ~tHszkowskich i p. Dąbrowskie
go. 1{olę Fabiusza po p. Sl.aszkowskim ob
jął p. Bartoszewski i wywiązał się z niej wcale I 
dobrze. l\fetellusem po panu Dąbrowr kim był 
p. Caruobis, Strabonem zaŚ po p. Bartos1.ewskim 
p. Stefallski. Rolę Eunice objęła po pani Stasz
kowl:lkiej pani Zale::lka, której warunki zewnę
trzne, a mianowicie: wyniosła postawa i pięknie 
zaokrąglone ruchy nadają. się bardzo do ról ko
turuowych. Dykcya tylko p01.ostawiała nieco 
do życzenia, w pienvl:lzym bowiem obrazie arty
stka w:,o.ięła odrazu ton zbyt patetyczny, nastę
pnie mówiła tak, jak gdyby grała we współc~e
snej komedyi mieszczańskiej, nie Zil.Ś w tiztuce 
z klasycznego Rzymu. Jeżeli artyl-ltka w uustę
pny'ch przed::ltawieniach odnajdzie tq miarę, któ
rą k dalece władają panie Pankiewicz i Wróblew
I:Ika w trudnych swych rolach Mercii i Popei, 
kreaeyi jej w roli Euuice, uie będzie można nic 
zal·zucić. 

Jutro uj\,l,ymy na scenie zawsze piękne ;,Ślu
by }Janieńskie" Fredry, w ktÓl'ych w rolach 
Anieli i Klary walczyć będą z sobą o palmę 
pierwszeń::ltwa panny Ordon i Gromnicka. 

W czwartek "ilikny dramat Rovietty "Marco 
Spada ~ dotychczas nie grany jeszcze n nas, pe
łcn siły dramatyc1.nej, od piel'w::lzej sceny pr1.y
kuwający uwagę wid1.a i utrzymujący ją w nie
słabnącem natężeniu aż do końca sztuki. Rolę ty
tułową odegra p. Sosnowski; hr. Julią będzie 
p. Ewelina Wróblewska. 

Teatr popularny. Wczoraj na Księżym Młynie 
odegrano przed zapełnioną szczelnie salą trzy 
komedyjki. Ro~poczęła widowisko komedya w l 
akcie p. t. "Mizantrop i druciarz ~ , następuie 
przedstawiono bardzo dobrzel"Robotników"-E.IMa
nuela, w których p. Różańskiemu należy się pi ew- ' 
sze miejsce. P. 'l'arasiewicz wygłosił swoją rolę, I 
nie bez wrażenia na słucbaczach, choć ze zbyt sil- I 
nym patosem p. BartoszeWI:lJi:a odegrała pc prawnie I 

rolę Joanny. Sztuka na widzach silne zrobiła 
wrażenie. 

Wybuchy śmiechu wywoływała również kome
dya J. Korzeniowskiego p. t. "Dwaj meżowie~ w 
której główne role pr1.ypadły pp. Cere~uźyńskie
mu i Kieruickiemu. 

Dobrze grał też p. li'ertner. 
Zebrani Opusl,czali teatr bardzo zadowoleni. 
Z koncertu. W sobotę wieczorem w sali kon-

certowej Vogla przy ulicy Dzielnej odbył się kon
cert petersburskiego chóru cygańskiego Szysz
kowa. 

Chó~' . składa się z H kobiet i 10 męzczyzn. 
W splewach soloWfCh wyróżniali sie Chleb

nikowa i bardzo dobry tenor l\iassalski. • 
Osób na koncercie zebrało się bardzo wiele. 
Bruki drewniane i hygiena. Bruki drewniane 

o tyle są praktyczne, o ile utrzymane będą w po
rz~dku pod bezustannym dOl,orem stróżów i poli
Cyl. 

W Warilzawie przy każdem pozostawieniu śla
dów nieczystości pl'zez koni, bruki bywają nie
zwłocznie zamiatane i I.mywane wodą. W Łodzi 
porządek ten nie jest ściśle przestrzegany, to też 
nawóz pomstawiany na bruku wgniatany jest 
w kO::ltki drewniane, skutkiem czego za lat kil
ka nadgniłe drzewo w połączeuiu z na~ ozem za
truwać będzie powietrze. 

Roboty tramwajowe. Dziś rozebrano bruk 
dl'ewniany na ulicy Piotrkowskiej na przestrzeni 
od ulicy KrOtkiej dn ul. Paśaż-Meyem w eelu 
ułożenia brakującycb na tej prze8trl,eni !:izyn 
tramwajowych. 

Rozebrano rownież czeŚĆ bmku na ulicy 
Piotrkowskiej przy NOWy~l Rynku i zerwano 
ilzyny tramwajowe w celu ułoźenia wekslu 
tramwajowego o którym dotąd widoczuie za
pomniano. 

Ze Starego Miasta. Prl,y budowie mostu na 
rzece Łódce na Starem Mieście zamknie to kanał 
którym odpływały scieki fabryczne. • 

Wskutek tego nagromadziła się w kanale 
d~:l.a ilość scieków zepsutych i zatnnvała po
wletrze. 

Dla zapobieżenia złym następstwom komisarz 
I cyrkułu policyjnego odniósł l:ii~ do Z1tr1.ądu 
miejl:ikiego o ~iezwłoczne przepuszczenie nagro
madzonych sCleków. 

Sprzedaż koni. Dzis na Nowym Rynku odbyła 
się sprzedali. z licytacyi wyranżerowanych Roni 
kwaterującej w Łudzi artyleryi. 

Sprzedano 16 koni z których za najlepszego 
zapłacono 120 rubli. 

Wyścigi cyklistów turystów. Wczoraj w He
lenowie oduyły się wyścigi cyklistów, zamieszka
łych w Łodzi, należących do Towarzyl:itwa cy
klistów turystów. Członków łódzkiego Towarl,y
stwa cykistów do wyścigów uie dopuszczono. 

Biegów było 5, z których jeden dla dam. 
W czterech biegacb pierwsze nagrody otrzy

mał ulubieniec łodzian p. Benet (pseud. W. T. C.) 
z Warszawy. 

W biegu damskim pierwszą nagrodę vtrzyma
ła p. Kohl na rowerze m~skim. 

Po wyścigach w sali helenowskiej odbyła się 
za.bawa taneczna. 

Napad. W ubiegły piątek nad ranem SZOllą 
Rokicińską jechała do Łodzi mieszkanka wsi No
wego Fulwarku w pow. I:IkierniewickiUl odległej 
o 7 mil od Lodzi, niejaka Antonina Rad wań::lka 
wioząc masło i jaja na targ. 

Pod Widzewem napadło na bryczkę, powożo
ną przez m~łoletniego jej syna, 7 drabów i po
częli bić R kijami i zabrali kosz;yki z ma
l:Iłem i jajami, usłyszawszy turkot uadjeżdżają
cycb wozów zbiegli. 

Radwań8ka silnie potłucl,ona zmuszona była 
powrócić do domu. 

Pożar. Dzisiaj o godzinie 2 1/ 2 wybuchł ogień 
w składzie materyałów budowlanych p. Ciesiel
skiego przy ulicy Benedykta:'li! :37 w komórkach, 
gdzie stały beczki ze smołowcem. 

Na ratunek prl,ybyły I, II, i VI oddl,iały stra
ży, ktore ogień umiejscowiły. 

Straty znaczne. 
Zebranie kelnerów. Jutro o godz. 3 po połu· 

dniu w domu '2 6 przy ulic) Konstantynowskiej 
odbędzie ię zebranie kelnerów łódzkich w celu 
utworzenia stowarzyszenia wzajemnej pomocy kel
nerów łódzkich. 
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Korespondencye. 

Lo 11 dyllwe wr·-;.eśniu. 

Anglia ma w::!zelkie prawo być zadowoloną 
z obrotu, jaki przybrała ~prawa Krety. Tapu~ć 
na jej żołnierzy, morderstwo wice-konsula r. tI::! ta -
lo pomszczone. Edhem-pasza, pod groź!),! bez
zwłocznego bombardowauia Kanei przyjął w~r.}
stkie punkty ultimatum, po::!tanowion!'go mn przez 
admirała NoeL Zburzenie (lornów, z kUH'yuh 
strzelano do załogi angielskiej, wydanie her::!ztow 
rzezi dokonanej na cbrześcianach, nakouieC', co 
najważniejszu, rozbrojenie muZUłUllLńtlkiej ludno~ci 
i baszybużuków daje zupełne zadol:lyśuczynienie 
Anglii. Podniosły się głosy, wyr",ucające admira
łowi zbyteczne umiarkowanie i :i.ał, że uie zażą
dał przy tej samej sposobności wycofania z Kre
ty całej załogi tureckiej. Leży Ila dłoni, że ta
kie żądanie, przekraczające adtryhucyę Anglii, 
byłoby mogło wywołać natychmiatltową jej woj 
nę z Turcyą, co nie jest do życzenia. Nawet 
gdyby Turcya zniosla taką upokarzającą 
zniewagę, nie trzeba zapominać, że cluześciańska 
ludność Krety, o której zawziętości przeciwko 
muzułmanom wątpić nie można, rZllcićby Hię mo
gła na bezbronnycb niepl'zyjaciół, i że odpowie
dzialność za tę rzeż spadht by na Anglię. 

Można tedy win::!zować sobie. że I:!i~ ten cnły 
epizod szyuko i pomyślnie zakończył. Udowoduił 
on, jak dalece akcya pojedyńczego mOCHr::!twa 
łatwiej sobie daje radę z Turcyą, aniżeli kon
cert wielkich mocarstw. Nie można rokować, że 
lepiej pójdzie organizacya Krety, gdy on teraz 
do lliej powraca. Propozycya, uczyniona przez 
Włochy, została wprawdzie przychylnie przyjqta 
przez Anglię, Frallcyę i Rosyę, ale zosta wia llIe
rozwiązaną kwestyę ludności mnzulmail::!kiej. Nie 
można jej wygnać ani I:!konfiskować jej gl"lllltowej 
własności. Możul1.by ~ol.lie chyha pnradr.ić przez 
operacyę skupu. Słyszę, że w finantlow-rclt krli
gach tntejsr.ych rozbierana jest taka ewentual
ność. Ale leży na dłoni, że przewlokłoby to ure
gulowanie sprawy na cr.as długi, a Europie zale
ży na szyhkiem zabliźnieniu tej rozjątrzpncj 
rany. 

K westya zatargu francusko-angielskiego o B'a
szodę nie wyada jeszcze z mroku, w kt6rym je::!t 
pogrążona. Jedna rzecr. jest wszelako pewna: 
rząd angielski nie JlHl zamiaru rozpocząć kroków 
nieprzyjacielskich przeciwko szczupłej zało
dze francutlkiej majom i\Iarehand. Co na.jwy
żej, że ,ir Herbert Kitcbener otoczy f'rancur.Ów 
tak, ażeby im dalsr.e kroki niemożliwymi lIcz.y
nić. 

Da t.o czas do negocyacyi. Ta część In·H::!.)', 
która zapowiadała, że :-:;irdar na miejscu zdarte
go IIztalldaru francuskiego zatknie tam odra",u 
egipsko-angielski i w razie oporu wytnie w picu 
francuzów w ten sam sposób, jak to uczynił 
z derwiszami pod Omdnrmauem, przerachowała 
się i nie wyrażała opinii lorda ::)alillbury. 

Jeżeli nikt nie może podać w wątpliwość, że 
okupacya Fa8zody jest krokiem zawadyackim ze 
strony Francyi, to uie można zaprz.eczyć, że 
francuzi mają po swej stronie argumenty, prze
mawiające za traktowaniem wyższego Nilu, jako 
tery tory um bezpańskie. Nie armatami, ale rozpra
wami po za zielonym l:!tołem dyplomatów, tego 
rodr.aju argumenty się wyjaśnia i rozstrzyga. 
Dwie rzeczy są pewne już dzisiaj: pierwsza, że 
Francya nie utrzyma się w Faszodzie w nacisku, 
jaki co do tego wywrze Anglia, druga, że otrzy
Ula za swe ustępstwo kompensatę. Jakiego oua 
b(;dzie rodzaju, niedaleka pr:r.yszłość pokaże. 

Tymczasem opinia nie przetltaje się zajmować 
Litwą pod Omdurmanem. Teraz dopiero dzien
niki podają wyczerpujące jej opitly i pozwalają 
zrozumieć, jak mordel'Czą była. 

Istotna rzeź w szlachtuzie: budzi ona w spo
kojnym czytelnikn wstręt i zgrozę. Nie zmniej
sza jedn~k bynajmniej zasługi naczelnego wodza, 
a przecl\vuie pokazuje jego wojl:lkowe talenty 
w całej pełni. Z zadowoleniem dowiedziała lIię 
publiczność o nagrodach i zaszczytach, jakie o
trzymuje. Otrzymuje on dziedziczne krzesło w iz. 
bie lordów z tytułem ba:'ona Kitcbenel' z Char
tumu i donacyi 25,000 f. szt. City londyńska 
udzieli mu honorowe obywatelstwo i ofiaruje szpa
dę drogocennej rękojeści. Jako charakterytltycz
ny I:Izczegół tutejszych obyczajów, przytoczyć 

można ten, że do mini::!teryum wojny zgłosiło się I 

kilkadziesiąt kobiet z zapytaniem, czy generał 
Kitcheoei' jest żonatym, czy też bezżenym. W tym 
ostatnim razie chętnie ofiarowałyby mu swe wdzię
ki i swoje f(muny. Te gorące patryotki są 
rozczarowane. gdyż otrzymuj~ odpowied:t., że mi
nisteryum wojny do licznych swych funkcye 
nie ma zamiaru dodać biura pośreduitlzącego 
w zawieraniu małżeństw! 

- Żywe zadowolenie wywułała w tutejszym dy
plomatycznym świecie wiadomość, że następcą 
Olltatecznie si<;i usuwającego francuskiego ambasa
dora, uarona Courcel będzie p. P lI.W eł Cambon, 
obecnie ambasador francuski w Konstantynopolu .. 
ZapytH.uy czy mu ta nominacya jest po myśli, 
rząd angieltlki telegraficzuie wyraził swą radość 
z tej nominacyi. Reputacya p. P. Cambon jako 
dyplomaty, tak samo jak jego brata, Juliana, 
znajdującego tliQ w Waszyngtonie, jCllt dobrze 
:r.nana. Jego takt i umiarkowanie pozwalają wró
żyć, że gdy przyjdzie do uregulowauia tej kwe
styi, która stanowi główną zaporę do dobrych 
stosunków pomiędzy dwoma wielkiemi zachodllie
mi mocarstwami - mam naturalnie na myśli 
egipską - będą miały pole do ujawnienia swej 
wartości. 

- Sezon teatralny, zaledwie się skullCzyły te 
zwrotnikowe npały, na które skarżył i 8 III Y się od 
dwóch miesięcy, rozwinął IIwoją dziataln(l~ć. No
wości pełno. Pierw::;ze do apelu stallęły dwa 
wielkie teatry popularne. w których tratlY('yonal
uie kwitnie melodramat. W tego rodzaju utwo
rach starodawna rutyna w.)tltarcza i uczę~ZCZ~lją
ce vrr.eJewszystkiem na te widowiska war::!twy 
towarzyskie, ::!ą łatwo zadowolone, jeżeli efekto
wna, chociaź pozbawioua prawdopud<thień.;twa 
akcya rozgrywa tlię wśród intere::!ująrych deko
,,~l()yj. 'l'eatr Ad<31phi udał się du zwykł<3go swe
go dOllturc?yciela lll!3lodmlllatów /l. Jerzeg'o ~illga, 
k Ulry już tuziuy ich lila na sumieuiu. Oał. Hm
uiegu Cygana". W tylll utworze znajrlujemy kró
lem cyganów lorda i d",iedzica wielkiej fOI·tuny, 
achodzącegu za umarłego, a jego brata używa
jącegu be"'prawnie je~u fortuny. Jak się dzieje. 
że te~1 .Hrabia-Cygan" kocha się w cygance, która 
także jest corką arystokratyczuego rodu, po ja
kich poszlakach prawdziwe pochodzenie się udo
wadnia, a jak występek ukarany bywa, opowia
dać nie ma potrzeuy. recepta jest znaną. Jest 
scen~~, gdzie doskonale zuudowany mtyn jest wi· 
downią tragicznych perypetyj: sama jedna wylItar
czy do popularuości sztuki przez jakie pół rokn. 

Drury Lance ma także swój tradycyonalny 
melodramat. Jelit nim "Wielki mbin". Widr.imy, 
jak go kradnie banda złotlzyńców z magazynu 
jubilera, idziemy za. ~Iadami tego klejnotu, który 
przechu~zi z rąk do rąk, wśród nie::;tworzonych 
przyg-ód. 

Kapitallla tlcena odbywa się tutaj na halonie, 
który unosi się przed OCzami widzuw i gdzie się 
odbywa ostatnia walka pomiędzy rabusiami, 
a prawymi posiadaczami. hapał widzów uie do 
'lpisania! 

Na scenie teatru Ganick, młody autor, Jerzy 
Bancroft, syn popularnych aktorów o ror.głośuej 
tlławie, delJiutuje dramatem "'l'eresa". Jak wszys
C\y młodzi pisarze, ruzpoczyna swój zawód dd ua
śladowania słynuych wzorów. Modelował się wi
docznie p. llanCl'oft na Wiktorze Sardou. Jego 
dramat, któregv akcya rozgrywa się we Wło
szecb, pl'zedstawia nam córkę marld",a, zamiesza
nego w ~ocyalistyczne spiski, zabijającą w obro
nie swego niewiflściego honoru, angielskiego nic
ponia, który jest bratem jej wła~nego narzeczo
nego, młodego dyplomaty 

Przez niezręczność i widoczny brak technicz
nej wprawy pisał'za, przeuija się niezaprzeczony 
talent. Grany pn~ez pierwszorzędnych artystów 
ten czaruy dramat, gdzie jeden akt kończy di~ 
rozpoznaniem zamordowanego, a ostatni ::;amo
bójstwem spmwczyni mordertltw:l, nie przejdzie 
n i ep()t-ltn'-eżenie. 

SalalnflllCa 22 1()/"z,eś1lill. 

(Wntżeuia z podróży). 

Zostawiajl:!c za sobą dreyfusardow i antisemi
tów fnwtluskich, nowych ministrów i deputowa- . 
nych oczekującycb z niecierpliwością zwołania I 
izby, krzyk uliczny turkot powozów. tętent ko
pyt końskich i ciężkie lIapanie automobilów, strze- I 

pałem z nóg kurz paryski, aby 1,att'zymać się, aż 
w Bordeaux, miejscu ogromnego hanlilu hurtow
nego, Miasto to bardzo ciekawe i zupełnie odmien
ne od miast północnej Francyi charakterem swych 

budowli i swej ludności, posiada między ionemi 
rzeczami bardzo goduemi widzenia, jeden zabytek 
o którym nie znalazłem wzmianki w polskich opi
Elach podróży. Jest nim podziemie zwane "Caveau 
St. Micbel." Kiedy przed stu laty rozszerzano sta
ry kościół św. Michała i zajęto pod jego powięk
szenie gruut, na którym poprzednio zuajdował się 
cmentarz, wydobyto z grobów kościotrupy i pO~l
stawiano je dokoła podziemia znajdującego Się 
pod sąiliednią wieżą św. Michała. Jest ich razem 
74, a prawie wilzystkie są nad wyraz dobrze za
chowane, do tego stopnia, że lelUlrze dziś jetlzcze 
po kościotrupacb poznają jaka choroba była przy
czyną śmierci. Niektóre kościotrupy maj,~ jeszcze 
na tlobie re::!ztki odzieży po~miertnej, zwi::!ające 
z nich )V strzępach, z których tli~ okazuje, że 
najdłllżej i najlepiej utrzymuje tlię zgrzebne płó
tno. Witlok to nadzwyczaj ciekawy i różnorodny, 
a wrażenie kościotrupów, oświetlanych w ciemnej 
piwnicy jeden po drugim j:tskrawem światłem la
tarki przewodnika jest wprost przejmujące. 'l'u 
widziilz kośriotl'upa księdza z re8ztkami :mtanuy 
tam znów retlztki epolet na ramionach wskazują 
nam, że nosił je jakiś generał; tu na szkielecie 
kobiety widać je::!zeze re::;ztki koronkowoj chuste
czki, rozsypujące się w proch za dotknięciem, 
owdz.ie matka pochowana razem z mułem dzieciąt
kicm wzrusza cię do głębi. Po ~krzywionych 
ustach i wzdetej klatce piersiowej poznają takich, 
którzy umarli" w~kutek otrucia; po wykrzywionoj 
twarzy, tlkllł'rzilllj ch palcach i kolauach O skórze 
gwałtownie z.Jartej, domyślają się trupa człowie
ka żywcem pochowanego. 

Nie można bedac w Bordeaux, pomin~ć zwie-, .. 
dzenia podziemia św. Michała, a jednak wycho
dząc z niego oddycha się pełniej i tlwob.odui~j 
i dozuaje się pewnego uczucia zadowolema, ze 
zwiedzanie to już min~ło. 

Następną stacYą, na której się zatrzymałem, 
było sławne Biarritr., gdzie natn\fiłem na pełny 
!:lezon, a tern samem na nieprzebrane tłumy gOtlCł 
kąpiącycb tlię w morzu i zażywających .wczatlu 
na pięknem jego wybrz~żu. O dWIe ~()dzł?y. od 
Biarritz zatrzymałem Sl~ znów w łl1szpuuskIem 
miejscu kąpieli mor::!kich St. Sebttstiun, llIiej::!cu 
pob'ytu letniego rodziny królewskiej hi$zpańskiej. 
.Miejscowość ta czarująco nad morzem położona, 
znajduje l:Iię obecnie w sta.dyo~ ro~woJu i z k,a~
dym rOldem coraz to wI~ceJ 'przyciąga gl./SCł. 
Przyznać bo też trzeb~, ~e rob~ą tu wszystko, 
co mogą dla uprzyjemlllelllu gośCiom pobytu. 

Pieknie i staranuie utrzymane planhwye, no
we ",;paniałe ku~yno wybudowalle nad brzegi~~l 
morza na wzór kailyna w Monte Carlo, z tą roz
nicą, że ruletę niedozwoloną tut;~j zastępują mniej 
niebezpiecznie ~ petits . ch~vea.tt~ l trente. et qua
nwte"· bardzo dobre I llIedrogle hotele I restau
racye, 'przyczyniają się uiemało do ożywienia tej 
uruczej miejscowości. 

Nie'Gwykla i rzeer.ywiście zachwycająca uroda 
hillzpanek uderza tu na każdym kroku, zarówno 
jak olbrzymia sprzeczność, zachodząca między 
wyobrażeniem o hiszpań~kim uidalgu, wytworzo
nym u n~S pod wpływem romantycznych opisów, 
a rzeczvwi::!tC)~cią. l\Iężczyzni po Mjwiększej czę~ci 
brudni,· gburowaci, niezgrabni cboć o pięknym 
typie twarzy. Bieda, niedo::!tatek i ucisk mat~
ryalny zmieniły nie do poznania dawny typ ln
szpański. 

Podróż moja pocżąwszy od granic,y hiszpań
skiej obfituje w tysiączne komiczn.e ~plzody z po
wodu mojej zupołntlj nieznliljomo~Cl. lęzyk~ hls~: 
pańtlkiego i małego rozpowszechllle~l.Iu. w HltlZpanll 
znajomoici innycb język6w europeJskICh. Wyiltar
czy powiedzieć, że człowiek lIIówiący po fra~cu
sku, po angielsku, lub po włollku nalezy tutaJ ~o 
naj rzadszych wyjątków. W takich ~ar~1Uknch .Ule 
pozol:ltało mi nic innego, iak nauczyc SIę po h1SZ
pańlIku kilka wyrazów oa.jkoni~czni~jsz'yeh, a ~r~
sztą łatać przez dodawall1e hlszpan~klCh kou~o
wek do słów francuskich, lub włosiuch odpOWie
dnio przekręconych. C~ z tego. wychodzi? Pożal 
się Boże! Ale j.tkoś Się pr:-ecl~ porozumł~waI?' 
ehociaż, jak się wyżej powledzmło, zdarzaJą Się 
cz~sto najkomiczlliejsze "lłui pro quo." 
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Kolej warszawsko-kaliska. Pro wadzone kOdZ
tern kolei warszawsko· wiedeu::!kiej prace inżynier
skie przy wytykaniu w trzech kierunkach projek
towanej kolei war$zawsko-kaliskiej zbliżają się 
ku końcowi. Partya inżyniera Ziembińskiego 
(prowacbąca studya od $trony Warszawy), po 
wytknięciu linii do Łowicza, zwr6ciła się do Pnie
wa, dokąd doprowadzone zostały studya pod kie
runkiem inż. Eberchardta (od strony Kalisza na 
Opat6wek, i Łęczycę) i dalej dokonała wytknię
cia kierunku linii do Sochaczewa. 

Partya inż. Gołębiowskiego, posuwająca się , 
także od strony Kalisza (na Błaszki-Ł6dź-Ło
wicz) Vf tych dniach wytknęła linię, aż po za 
Łask, a zatem pozostały oddział projektowanej 
kolei, od Łodzi du Łowicza, w ciągu kilku dni 
będzie wykończony i z wytkniętą linią z Warsza
wy do Łowicza połączony. Wytknięcie trzeciego 
kierlInku, od Warszawy na Michał6w-Młodzie
sZyll-Suuniki i Puiewo, na razie odłożono. 

Z sądów. Przed warszawskim sądam okręgo
wym stawal Michał Petrowskij, b. listonosz po
cztowy w Warl:lzawie, oskarżony o kradzież i f:;tł
szer~two. 

J'etrowskij, wyjąwszy z listu przekaz przeszło 
na 000 rubli, zdołał pieniądze te, przeznaczone 
dla kogo innego z hanku azowsko-douskiego ode
brać. 

Później znów wykradł z listu paszport kobie
cy i przerobił na męzki, aby przy pomocy tego 
dokumentu speluić nowe nadużycie. 

Ostateczuie. gdy chciał poduieść, na mocy 
skradzionego z list6w przekazów, sumy 500 i 3500 
rubli, w kantorze Frumkina, został aresztowany. 

Sąd skarał listouOliza na roty aresztanckie na 
czal:l jednego roku i pozbawienie szczególnych 
praw oraz przywilejów. 

Koń złodziejem. Dziwna przygoda spotkała 
panią X. przerboch:ącą wczoraj. około południa 
przez targ Jallasza przy placu Zelaznej Bramy. 

Oczekując przejazdu kilku flll', p. X zatrzy
mała t>ie na p\'i:e.i~ciu, zbyt widocznie blizko ja
dących, gdyż naraz jeden z koni złupał ją zębami 
za kolczyk bl'ylantowy i wyrwał go, uszkadzając 
pl'zytem ucho. 

Porwawszy cenną zdobycz, koń trzymał ją 
w pysku tak mocno, że dopiero usiłowania puru 
ludzi zdołały mn ją wyrwać. 

z kra j u. 

Kalisz. Trzydniowy jarmark kaliski na chmiel 
i inwentarz domowy rozpocl,ął się dzil:liaj i trwać 
będzie przez dWa dni następne. I 

Ko~itet jarmarczny i magistrat spełnili naj
zupełll1ej swój obowiązek, urządzając okólnik 
i stajnie z największemi wygodami. 

Okolllik przeniesiony został na plac obok 
szlachtuza, gdyż na Nowym Rynku było za
ciasno. 

Przy okólniku stanęły dwa długie budynki, 
za wiemjące 31 stajen na 500 z górą koni. 

Obok pierwszej lltajni zbudowa::!o domek par
terowy, gdzie mieści się kuncelurya komitetu 

jarmarczuego. 
Jeden z miejscowych przedsiębiol'ców wyllta

wił szopę, w kt.órej za. umiarkowaną opłatą do
stać będzie można owsa, siana, słomy i ospy dla 
koni. 

Jest to wielkie udogodnienie z tego względu, 
że zamiejs('owi wystawcy nie będą I:lię potl'ze· 
bowali . zaopatrywnć w żywność dla inwentarza, 

Jarmark zapowiada się nieźle. 
- We wtorek odbędzie się tutaj konGert 

"Lutni" kali$kiej pl"/'y wspOłudziale p. Opieńskie
go, utalentowanego llkrzypka. 

Lublin. W ubieg-Iym tygodniu przeciągneła 
przez Lnhlill hnrza, kUlra nawiedziła miasto wl:az 
z okolil':llni jC!;O przy 8 I:ltopniach ciepła. 

Ze \\"I.g-Il;dn ua :;póżnioną porę i niebywały 
CllłM, IHI 1'1,\: tak1.~ zaliczyć należy do feno
menów. 

- Dla ziemian lubelskich otwiera się pole 
korzystnego zbytu pewnej ilo~ci zboża, bez ża
dnego zgoła pośrednictwa, pochłaniającego za
zwyczaj znaczne odsetki zysków. 

Zarząd intendentlll'y zrażony ciągłemi ONZU
stwami ze strony wielu li weran t6w, po::!tanowił 
w hie:;'ącym sezonie jesieunym wejść w hezpośre
dnie stosunki · z ziemianami w sprawie zakupu 
zboża na potrzeby wojsk okręgu warszawskiego. 

Kielce. Budynki po - wystawowe zostały na 
licytacyi przez licznych konkurentów rozprze· 
dane. 

Z uchem hl'ocząeem krwią, p. X u(hła I:lię 
dorożką do mieszkania. 

Przeniesienie zabaw wielkanocnych. Zabawy 
lu(lowe, po kilkakrotnem ich pl'zenoszeniu z miej
sca. w czasie świąt Wielka.noclly ch, ostateczuie 

W tych dniach znikną już one i niebawem 
zacznie .się por~ąl.lkowanie placu wystawowego. 
W sZyf\tkle tm wnt!{1 !:>ędą zorane, natomiast roz
pO~ZLlą llię roboty około urządzenia ogrodu miej
I:lklego, na~ czem czuwać b.~dzie Ulll~'~lnie urzą
dzony komItet, I:lkładający Sle z prezydenta mia-

I sta i trzech obywateli. • 

z zajęciem placu hroni na składy węgla, miały 
już być zniesione. :Magistrat jednak, za.chęcony 
powodzeniem, jakiego doznały zabawy ludowe 
w parku praskim. urządza~c nu cel filantropijny, 
postanowił do tego parku w przyszło~ci zupełnie 
przenie~ć zabawy ludowe. Magistrat opłaty od 
przedsiehierrów karuzeli, młynów dyabelskich 
i t. p., pobiera tak niskie, że nie pokrywają one 
kosztów coroclI,nego urządzania zabaw ludowych. 

O~zywiście, .dzieje się to Hkutkiem wadliwej 
orgamzacyi taloch zahuw, którc wcale zabawne 
nie są, ani przyciągające dla nieco wybredniej
szej ludności i dlatego okazuje się potrzeba zre
formowania ich ua wzór zabaw ludowych, odby
tych w ciągu ubiegłego lata w parku praskim. 

Kasa pożyczkowa Magistratu. W lWI: portre
towej magistratu odbyło $ią pod przewodnictwem 
1'. t. Szczepańsldego ogólne zebranie uczestników 
kal:ly pożyczkowo wkładowej urzędników magi
stratu. :::lprawozdanie za 1'. 1897 wykazuje, że 
k:lsa liczy oheenie 346 uczestników, ktorych ma
jątek wspollly ze I:lkładek ohowh~zkowych wyno
nosił w d. 13 styczuia r. b. rub. 2~050 kop. 31. 
W ciągu roku 1897 wydano pożyczek l'ub.48043 
kop. 87, od których wpłynęło /Jrocentu rub. 1970 
kop. 9. D ywidenta za rok zeszły wynosi rubli 
1512 Iwp. 29, czyli 0%. Sprawozdanie to ogólne 
zgromadzenie zatwierdziło. NlIHtępnie ze względu 
na zwieksl,ona ilość uczestników kasy i co za 
tern idzie, pra~~ buchaltera kasy, zgr~madzellie 
uchwaliło powiększyć płacę p. ~zelidze z rub. 
.300-400 rocznie. Z kolei zgromadzenie upoważ
..nHt) zarząd do wprowadzenia niektórych zmian 
.i uzupełnieu ustawie kaliY. 

- Krąż}~ tu pogłoski o projekcie utworzenia 
"'! Kie~cach nowej spółki udziałowej do budQwy 
fabrykI kosztem pół miliona rubli. 

Rzecz ta jest już parę miesięcy omawianą. 
- Oświetlenie latarń w Kielcach wziął 

w dzicrża wę od magistratu przedsięb iorca pry
watny p. KamilIer. 

Roczny koszt oświetlenia wynosi 3,000 rubli. 
Na rynku i na Bazarze ustawione lI~dą trzym· 
miellne kandelabry. 

-- Stmżnik pograniczny na polach wsi Wola 
Zacharyaszowl:lka o godz. 4 rano zabił przekrada

I jącego się przez granicę niewiadomego pochodze
nia człowieka. 

Denat odziany był w ciemny surdut i nie 
wiadomo do jakiej warstwy społecznej należał 
włościańl:lkiej, czy mieszczańskiej. ' 

- Trupa p. Janowskiego goszcząca w Kielcach, 
ou dłuższego czasu cieszy sie uznaniem publicz-
ności. . 

Szczeg6lniej przyjmowana jcst z zapałem para 
artystów pp. Jauowskich, oraz p. Szobert. 

- Do gimnazyum kieleckiego ucz~szcza obecnie 
515 uczniów. 

W porównaniu z ubiegłym rokiem 1:l1,kolnym 
liczba uczni6w zwiekszyła ie o 55 a to skuto 
kiem otwarcia równoległej kla~y II-~.i. 

Klasy: pierwsza i druga liczą 200 uczniów, 
to jest po 50 w każdym oddziale. 

Do now.o-otwo.rzonej szkoły filologicznej p. 
Ubysza zapisało SIę 100 uczniów. 

--:- Towarzystwo kredytowe ziemskie z wy
staWIOnych 84 majątk6w na li0ytacyę, spl'zedało 
tylko jeden folwark w powiecie stopnickim Bro
dy Duże za 11,250 rubli. Nabywcą jest p. Men
delman. 

- Jak się okazuj(;}, pogło$ka o zatwierd7.eniu 
towarzystwa rolniczego była pl·zedwczesną. 

Ustawa tej nowej, a tak pożądanej w naszej 
gu bel'llii insty tucyi, została odesłaną do ministe'
ryum rolnictwa, celem poczynienia pewnych 
zmian i poprawek. 

Z PETERSBURGA. 

- Podobno w centralnym zarządzie mlUlste
ryum oświaty mają zajM poważne zmiany. Dzis 
zarząd ten tworzą: departament oświaty, wydział 
szkół przemysłowych i komitet uaukowy z sek
cyami: zasadniczą, wykształcenia technicznego i za
wodowego i sekcyą, rozpll.tl·ująCą książki (lla lu
du. Otóż zmiany polegać b~dą na roz$zerzeniu 
niekt6rych wydl,iałów departamentu oświaty. Mię
dzy inemi odrębne wydziały utworzone będą 
z kancelaryi ministra i sekcyi wykształcenia b,)
czątkowego. 

- Ministeryum oświaty, zamierza wprowadzić 
nowe, powiększone etaty płac, a to w miejsce o
becnych , obowiązujących jeszcze od 1'. 1~63-gu, 
więc znaczuie niższych Oll etatów innych mini
stery6w. 

- W "Zbiorze Praw" ogłoszono nowe prze
pisy o stacyjnych książkach zażaleń. Obok wpi
sanego zażalenia Willlly być wskazane dowody, 
luu powołanie się na świadków. Hezolucya ua 
skutek pretensyi ma następować w ciągu miel:lią
ca od daty wpillania zażnlenia. 

- Według ogłoszonego w "Praw. wiestn." 
wykazu, władze gubernialne zatwierdziły o:;tat
niemi czasy 11 towarzystw pomocy ucz11cej się 
młodzieży, na zasadzie ustawy normalnej z d. "2.7 
lil:ltopada 1897 r.; wszyl:ltkie te towarzyt!twa po
wstały w Cesarstwie -dwa wyłączllie dla mło

dzieży żydowskiej. 
- Po porozumieniu się władz odnośnych wy

dane zostało postanowienie, na mocy kt6rego, 
począwl:lzy od 1'. p., wychowańcy wyżl:lzych i śre· 
dnich zakładów naukowych technicznych przyj
mowani być mają w czal:lie wakacyi letnieh 0.0 
zajęć praktycznych w rl,ądowych zakładach prze
mYl:lłowo·fubrycznych, oraz pobierać za to odpo
wiednie wynagrodzenie. 

- Kolporterzy uliczni książek i gazet w Pe
terl:lburgu wystąpili z gremialną petycyą, opatrzo
ną 500 podpisami, do rady miasta, przeciw przed
siębiercy kiosków ulicznych, który ma obccnie 
odnowić 6-cioletni kontrakt z mial:ltem. Kulpor
terl,y uzal:ladniają swą petycyę tem, że zlllu~zeui 
I:lą po tej I:lll.mej cenie, co przedsiębiorca, dostar
czać obywatelom wydawnictw, nie korzyl:ltaj<~c 
zaś z żadnych przywilejów, które on posiada i nie 
zależnie od I:ltanu pogody, i w del:!zcz i w zimuo 
czy w upał, muszą dostarczać abonentom daną ilu~ć 
egzemplarzy. 

- Zarząd Towarzystwa kolei riazańsko-kur
skiej czyni I:ltarania o pOl,wolenie na otwarcie 
I:ltacyi miejskich w Petersburgu, War$zawie, Re
wIu, Rylll,e, Libawie, l,a~ kolej syberyjska-o \)
twarcie bim transportowych i agentur w Warsza
wie i w Łodzi. 

1{OhMAI1'0801. 

Balonem przez Alpy. :::lmiały zamiar kapitana 
8pelterini przebycia Alp w halonie, bliskim je::!t 
urzeczywistnienia. Balon, 1l0l:lzący miano "W cga" 
zupełnie już-jak dono$zą z Zurychu-wykoń
czony, będzie tam wyl:lt:1wioDy na widuk pu
bliczny. Przy wykończeniu balonu zachowano 
jak największą troskliwość. 

Równą uwagę poświęcono I:lprawiollym w 
wielkiej ilości przyborom badawczym wszell,icgu 
rodzaju, tak, że można mieć nadzieję, iż w t Y 111 

kierunku wyprawa naukowa wyd~t świetny /J]OlJ. 
Balon z wszystkimi Pl,zyborami przewieziony Zu
stanie do Sitten, skąd ma nastąpić wzniel:!ienie. 
Od tej chwili kapitan Spelterini i jego towa
rzysze, w liczbie których znajduje się p. Bid\>r
man z Łodzi, b~tlą się trzymali w pogotowi II. 
Wzniesienie nastąpi z chwilą, gdy stacya głów· 
na meteorologiczna w Zurychu i puszczane ba 10-
niki próbne dowiodą kOl'zyl:ltnych warlJuhllv 
prądu powietrznego. Balon przy powierzelmi 
1065 m. kw .. może objąć ~268 m. sześciennych 
gazu; balast ma wynosić 2000 klg. Ogólna W:'~ll 
sta.tku powietrznego wynosi okl-ągłych 1000 klg. 
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Na wyrób balonu wyszło 6330 pojedyńczych 
kawałków jedwabiu, doprowadzonych wraz ze 
. zwami do zupełnie hermetycznego stanu-przez 
rozmaite stosowne przygotowania. Sam balon, 
sieć i łódka pochodzą z fabryki firmy Besanron 
w Paryżu, kotwica zaś i rozmaite inne przybory 
wykonane zostały w składach Eschel' Wyss w 
Zurychu. 

Pomiędzy ziemią i morzem bujającą asteroid~ 
(zwą tak okruchy większych niegdyś ciał nie
bieskich) odkrył świeżo astronom berliński Witt. 
Odkrycie to jest o tyle doniosłem, iż rzuca nowe 
światło na mechanikę niebiel:!ką; mniemano bo
wiem dotąd, że przestrzenie kOl:!miczne pomiędzy 
ziemią i Marllem są kompletnie puste, czemu od
krycie Witta obecnie zaprzecza. 

Ostatnie wiadomości. 

Rozprawy w parla~encie austryackim. 
N a oiltatniem posiedzeniu izby zwrócIł się po

seł ks. Stojałowski do prezesa izby z zapyta-o 
niem, kiedy stanie na porządku obrad illterpe
lacya w I:!prawie stanu~ wyjątkowego w Galicyi. I 
Mówca uderza przy tern gwałtownie na Koło POl-, 
skie i mówi, że jeżeli tak typowo reakcyjny 
klub w zasadzie uznaje stan wyjątkowy za I:!zko
dliwy, to z pewnością natycbmial:!towe zuiesienie I 
je~o iest usprawiedliwio::-e. Wreszcie wyraża, 
mówca podejrzenie, że prezes izby Fucbs powie
dział nieprawdę, iż projekty rządowe w Rprawie 
stanu wyjątkowego wpłynęły do kancelaryi już 
25 września. . 

Po energicznem odparciu tego zarzlltu przez 
prezesa izby zabrał głos prezes gabinetu brabia 
Thull. Wolf, 11'0, Ttirk i Hofer pr~;erywaj:' przez 
cały czus mowy krzykiem i obelgami, tak, że 
co chwilę następuje przerwa; miejscami śmiech 
i krzyk wychodzi także ze I:!trony !Josłów z in
nych stronnictw opozycyjnych. W śród tej wrza
wy Schonerer i W olf wygłaszają równocześnie 
formalne mowy. Prezel:! ministrów hl'. Tbun prze
mawia w te słowa: Wysoka izbol Niech mi hę
dzie wolno powitać wyl:!oką izbę i wyrazić na
(l'l;ieję, że ta sesya będzie poświęconą pracy. In
tereBa wszy tkich kół ludnoćci domag:Jją się ka
tegorycznie podjęcia parlamentarnej pracy. 8cho
nerer woła: Niech pan zniesie rozporządzenia ję
zykowe). Musimy koniecznie dążyć do utrzymu
nia wspólnego okręgu celnego, mU'3imy omijać 
wszystko, co nal:! dzieli, a SZUkHĆ wszyl:itkiego, 
Ct) nas łączy. Rozłączenie równałoby się ekono
micznej ruinie obydwóch posłów monarcbii i llt1'a
ceniu rynku, który niełatwo da się znowu zdo
być. (Wolf woła: P:.ll chcesz tylko madziarom 
pomódz i przefrymarczyć nasze prąwa!). 

Hr. Thun mówi dalej: Widzimy w izbie roz
maite prądy, a nawet zdania mniejszości są po
dzielonc. Większość, przedtem, jak i teraz jest 
za parlamentamą pracą, a i w mniejszości, chwa
la Bogu, zdania się podzieliły. 

W olf: Oto macie świadectwo z ust prezefJa 
:.;-abinetu. 

Prezes FIlChll: Proszę o spokojl 
ScLonerel': Pan uyłeś członkiem prezydyllm 

AbracllHmowicza! Pańskie miejsce w kryminale. 
l'oszlij pan po policyęl 

Hr. 'fhun mówi dalej: Inna część mniejszości, 
('Ilpra,,,da, chce pozostać w opozycyi. Prawica 
izl,y ufa ouok praw, także obowiązki, miallowi
('ie obowiązek popierania prac izby na wdzyst
ki (" II polacIł. Minister zaklina mniejszość, by 
\\"~trzymała walkę, ktora już i tak nadto długo 
1J"wnla, i nie przeszkadzała pozytywnej pmcy. 

Wśród ciągłych przerywań ze strony Scl.!one
rerOIYCÓW, kończy hr. Thun. Jeżeli izba zechce 
kiedy pozytywnie pr:.tCować, okaże się, czy skłon
noŚĆ do poddania ugody pod parlamentarne trak
towanie, wypłynęła z życzenia zdziałania czegoś 
pozytywnego. Minister prosi izbę, aby natych
miast przystąpiła do pierwszego czytania przed
I:!tawiouych ustaw, auy komisya miała czaI:! nad 
11 iemi śię zaStanowić. 

Po przemówieniu hr. Thuna uzasadnił br. 
Schweylel' wniosek nagły liberalnej wielkiej wła
~;nOści ziemskiej. 

Za pierwszym ustępem wniosku nagłego Sćhwe
glll, aby rząd zakomunikuwał treść umowy zawar
tej z Węgrami, głosowało 172 posłów a przecciw 
] 62. Do przyjęcia tego wniol:!ku nagłego potrzeba 
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było jednak dwóch trzecich większości, czyli 212 
głosów. Mimo tu lewica przyjmuje wynik głoso
wania frenetycznemi oklaskami. Drugi ustęp wnio
sku, aby natychmiast przystąpić do pierwszego 
czytani::. projektow ugodowych przyjęto prawie 
jednogłośnie. 

. ciły na pertraktacye uwagę .• Nowosti" ogranicza-

I 
ją się do zwrócenia uwagi na propozycyę posta
~ioną pl'z~z. kilka dzienników angielskich, aby 

I meporozumlellla powstałe w Chinach rozwikłać 
za pomocą bezpośrednich wyjaśnień między Anglią 

W kołach politycznych uwaź,ają dymisżę mi
nistra handlu Barnreuthera za pewną. 

N i e m c y. 
W podróży cesarza Wilhelma do Jerozolimy 

nastąpi pewna zmiana. Poświęcenie kościoła 
w Jerozolimie odbyć się miało 18 października, 
ponieważ jednak budowa jego będzie skończoną 
dopiero w końcu października lub na początku 
listopada, więc też i wyjazd obojga cesars1\va 
niemieckich się opóźni. 

Wedle naj nowszych postanowień wyjazd z We
nccyi nastąpi dopiero w połowie października. 
Sułtan tUl'ecki przygotowuje gościom niemieckim 
nader serdeczne przyjęcie. Na jego rozkaz po
tworzyły się w Beyrucie i Damaszku osobne ko
mitety uroczystościowe, które pracują bardzo go
raczkowo. El:!kadra turecka, złożona z dwór.h 
k~rwet i jacbtu sułtańskiego uda si~ do Darda
nelów na powitanie pielgrzymki jerozolimskiej, 
której towarzyszyć będzie aż do Konl'ltantynopo· 
la. Nie mniejsze przygoto" ania cZyJli<~ się w sa
mej Jerozolimie, zwłaszc~a ze ~trony tamtejszych 
niemców. 

Mowa cesarza Wilhelma, wygłoszona w Szcze
cinie, duje znown prasie niemieckiej powód do 
licznych komentarzy. 

Nawet .Deutsche Tagesztg." nie jcst zadowo
loną z ustępu, w którym cesarz zapewniał, że 
przyszłość Niemiec zależy od floty. Gdyby tak 
istotnie było-powiada rzeczony dziennik-w ta
kim razie cesarstwo niemieckie stałoby sie z cza
sem mocarstwem drugo lub trzeciorzędne~, a te
go przecież żaden patryota niemiecki życzyć so
hie nie może. Przyznajemy, że zniewoleni bę
dziemy rozszerzyć się więcej na morzu niż dotąd, 
nIe twierdzić nie możnH, aby na tern polegała 
nasza przy szłoŚĆ. 

Praaa angielska również niezadowolona tak 
z mowy cesarza Wilbelma jak i z mowy francll
skiego ministra marynarki wygłoszonej w Tulo
nie. "Moruillg Post" pisze, że obie mowy nie 
wróżą nic dobrego, zapowiadają bowiem powi~. 
kszeuie flot niemieckiej i fraucuskiej, Ponieważ 
i Rosya nie pozostaje w tyle pod tym względem, 
więc i Anglia nie będzie się mogła zadowolić 
flotylą dotycbczasową. 

W Berlinie obiega pogłoska, że pomiędzy 
ce!wrzem Wilhelmem i rodziną Bismarcków wy
buchły ~nowu poważne nieporozumienia z powodu 
znanej kl:!iążki Buscba, w której zwłaszcza ceSa
rzowa Augusta bardzo ujemnie jel:!t przedstawiu
na. Głol:!zą na.wet, że hl'. Wilhelm Bismarck ma I 

nstąpic że I:!tanowiska naczelnego prezesa Prul:i 
wl:!cbodnich. 

a Rosyą. 

'l' ele g ranty. 

Petersburg, 3 października. W .Zbiorze praw~ 
ogłol:!zono zatwierdzenie ustawy łomżyński ego 
Towarzystwa kred. miejskiego. 

Wiedeń, 3 października_ Stanowisko br. Tbu
na zacbwiane. Cesarz niespodziewanie powrócił 
z WallerlSee. Utrzymanie hr. Tbuna na stanowi
sku prt;zesa ministrów zależy od tego, czy pra
wica zgodzi się na solidarną obronę w parlamen
cie wniosków rządowych w sprawie ugody z Wę
grami. 

Wiedeń, 3 października. Opozycya wniosła 
w izb!e żądanie postawienia hr. Badenieg.:> przed 
sądem, tudzież cofnięcia niezwłocznego rozporzą

dzeń j,:zykowych. Kayscr, Hoffman i towarzysze 
postawili wniosek oddania pod sąd prezesa mi
nistrow hl': 'l'bllna i całe;jo gabinetu za wyda
wanie rozporządzeń ministeryalnych na miejsce 
ustaw. 

Paryż, B października. Wdowa po prezyden
cie Curuot zmarła skutkiem apopleksyi. 

Londyn, 3 października. "Daily Telegraph" 
donosi z Kairu, że Marchand z wdzięcznością 

przyjął ofiarowane sobie przez Kitschenera zapa
sy żywności, bez której przybył do Faszody. 

Budapeszt, 3 października. Żelazne Wrota 
Dunaju otwarto wczoraj dla publicznego użytku. 
Przejazd w górę rzeki .dozwala się od godz. 5-ej 
zrana do 12 w połuynie, w dół rzeki od godziny 
2 po pol ud. do wieczora. 

Kandya, 3 października. Dżewad busza oHwiad
czył goto..voŚć wycofania wojsk tureckicb z mia

sta, ale chce ulokować je na przedmieściach. 

Pakin, 3 października. Tscbangy-in-Hnan po-o 
zbawiony zOHtał wszystkicb urz'idi>w, Kuldscba. 
skazany na wygnanie, a Li-bnng-Tschang przy-o 
wrócony do wszystkich urzędów. 

Według doniesienia biura "Dałziela" otrzy
mallo z Szanghaju następującą dedeszę: CelSarz. 
po podpisanin edyktu, usta!,awiającego regencyę 

odebrał sobie życie. 

Paryż, 3 październik~~. Według "Libert6" pow-
A n g II a. IStał pomiędzy BritlS01lem a ministrem sprawiedli-

Angielski prezes ministrów margr. Salisbury wości Sarrienem nowy zatarg z tego powodu, że 
po dłuższym pobycie na kontynencie, którego Brisl:!on wymaga, aby władze uie przedsiębrały 
celem była kuracya, powrócił do Londynu i ob- żadnych kroków sądowych przeciwko dziennikom 
jął urzędowunie. ~tan jego ",drowia ma być za· 
dawulający. Donoszą jednak, że za dwa miesią- za obrazę generałów, zanim Brisson na to nie 
ce uda Się jel:!zcze nu Rivierę· - Dzieulliki lon- l pozwoli.. 
uyńskie witają z za(lowoleniem powrót margr. I Paryz, 3 paździel'llika. "Figaro" donosi z Ka
Salitlbury'ego do Auglii. "Dttily Telegraph" po- i jenny, że Dreyt'us dotąd nie wie o zamierzone 
dnosi świetne rezultaty zagranicznej polityki. 

Standard" zacheca rzad do energii wooec Ża.- I rewizyi procelm, g(lyż uawet dozorcom jego wzbro-
dań fnluclll:!kich, <to sau'to czyni • Morning' Post'" niono sprowadzać dzienniki. 
tylko w tonie ostrzejszym. Paryż, 3 łl<lżdziemika. Jeden z człouków 

C h i n y. trybunału kalSucyjnego 08wiadczył, Że osobil:!te 

Do "Frakfurter Ztg." donoszą wreszcie z Tien
tsinu, że głównym powodem dokonanego zama
chu stanu był edykt, wydany przez casarza, a 
nakazujący noszenie enropejskiego ubrania i ob
cięcie warkoczy. 

Według jednych zamordowany już, według in
nych tylko ciężko chory, cesarz 'l'saitien miał 
lat 26 i rozpoczął samQdzielne rządy dnia 4 mar
ca 1889 roku. 

Pod Taku. w zatoce Peczili ppzybyło już 7 
statków wojennych ungielskicQ. Krąży pogłoska 
że na wypadek, gdyby Anglia otrzymała nowe 
koncesy e w Chinach, także i Niemcy żądać będą I 

dla siebie pewnych ustępst w. 
"Now. Wremia" omawiając operacye floty un· 

gielskiej pod Taku, wyraża przekonanie, że ko
niecznem jest, aby Rosya, Francya, Niemcy, któ
rych statki znajduą się na wodach chińskich. zwró-

przesłuchanie Vreyfutla jest niezbędne. Jako ter
min wyznuezono koniec października, przejazd 
bowieu z wyspy Dyabelskiej wymaga 20 dni 
czal:!u. 

LE OZ:t'T'J: 0...6.. 
przy ul. Piotrkowskiej M 192. 
11-12. Pouitldziałek - Cz\"artek - Niedziela. 

Choroby gardła us~u i nosa - Dr. Poznański. 
12-1. Choroby oczu -- Dr. Berenstein. 
2-3. 

Choroby wewnętz. i dzieci - Dr. Sterling. 
3-4. Śrocla - Piątekk - Niedziela. 

Choroby w€nel'. i skórne - Dr. Abrutin' 
Opłata za poradę kop. 30. - Łóżka dla chorych. 
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Rozkład Pocią·gów (Letni). 
Polecam Szanownej Publiczności 

Nowo-otworzony Odchodzą z Lodzi. Przychodzą do Łodzi 

-t-ó-d-ź--j -01-2-.3-5-, -6.-53 / 7.1i1 1 1015 1 1.41 1 4 *7.14 *8,44 :;,06/ *5,041 8,061 ~O 12,561 4,15 / *8,121~ 

Zakład Przychodzą z Łodzi do stacyi Odchodzą do Łodzi 

Koluszki *1,38 7,35 8, t.! 11.18 2,38 "* 6,43 ·8,17 * 9,31 *2,Oil * 4,01
1 

6,321 8,33 11,53 3,28 * 7,09 *10,O!) 
Toma'ZtlW *2,55 10,14 4.23 - * 5,03 7,00 5,51 
Bzill *5.53 2,30 *11,08 *12,38 3,23 
lwallltrótl 7,43 4,20 * 1,58 *10,13 1,43 
S~it.:rJliewice *4,37 8,26 10.32 1,01 3,36 * 8,04 *10,36 * 1,06 * 1,19 7,11 10,16 l!,15 * 9,0~ 
Aleksaudrów 3.10 

... 7.19 ! 
* 9,20 * 12,25 * 3,51 * 3,16 *5,35 8,45 2,30 TAPICERSKI Ryd!roszcz * 12,19 6\35 *12,43 * 5,29 9,42 

Berliu * 5.44 6,27 11,40 * 7,54 *1,04 *12,27 
Ruda-('llZ. *5,13 11.12 1,46 '" 8,40 *11,16 "'ll,O:~ 6,30 9,35 Piotrkowska, 81 w Łodzi. 
Warszawa 6,00 10 1l!.15 3,00 5,t10 ... 9,35 *12,311. *11,55 ... 9,lW * 5,2;' 8,20 12,50 * 7,35 
Mo,kwa 2,08 9,23 10,08 623 
Pct~rsburg 7,38 12,06 12:38/ 
PiotrkóW *2,33 9,23 12,29 4,13 
Czę,tochowa *4,15 11,41 2,47 * 6,19 

I Zawicrcie *5,11 12.55 4,01 " 7,28 
DąUr-Ctwa *5,52 2.02 5,07 * 8,116 I SO"otlwiec 6,10 2,25 5,30 * 9,00 
Grauka 6,05 1,50 5,00, * 8,30 

I 
Wi.,.I~a .u19 *!I.51; - 7,04 
Wreo,· 1.\ \J7 - I - - 1 -

4,c.1' *8,53 
*9,35 1l!,2J 

9,25 * 3,Oi * 5,0.! 10,45 
* 1,:H " 1,ó6 8,20 
*12,25 *1:!,01 7,U:l 
*11,:21 *10,38 6,02 
*11.00 *10,10 * 5,40 
*11,:!:; ~lQ,l:l1l ~5,45 

1.t' ~ 1.I1~ , -

... 7,53 
... 10,38 

1.4l:l * 6,00 
11,38 g,ł5 

10,34 2,37 
\1,05 1,26 
8,35 1,U5 
9.25 1,30 

* !I,5ł * 7,29 

* 8,26 
* 6,10 

Roboty wykonywaru dobrze i po umiar
kowauych cenach. 

Z poważaniem 

W. Przezdzieeki. 
Podągl oznaezone gwiazdką (*) kurBujl\ pomiędzy l!łltłzillH .fi-Ia Wit-WZII " '. h-ta raiłO , 

. - -----

WARSZAWA ILUSTROWANA. I··~·~~~·~·~~ .. _·_~-_·~-···I 
~ We czwartek dnia G paźdZiernika ~ 

"Stara Warszawa" lJ6 w SALI KONCERTOWEJ odbędzie się ~ 

,. =-rt: "~~:.J __ ~ .. 
I ~ Sta~i;t:;;;WiT;ube ~ Tomów 2, z 80 drzeworytami, wyd;tnie ozdobne. Cena księgarska rb. 2, 

w oprawie rb, 2,40. Dla prenumeratorów "Hozwoju" tylko rb. 1 i za oJlrawę w płótno 
angielskie, z wyeiskami 40 kop. (Dwa tomy oprawione ~ą razem.) 

Stara Warszawa zawiera historyę miasta i WZl'ost jego. 
T o M I-szy zawiera. 

1) Błogosławiony Ładysław z Gielnowa, Patron ·Warszawy. 2 Przedhistoryczne 
dzieje miasta. 3) Warszawa za panowania Książąt ]\Iazowieckich i Czerskich. 4) Jazdów. 
5) Książe Janll~z Star8zy, Anna Kiejstutówna, Bolt!sław IV. 6) .Prawodawstwo na Ma- . 
ZOWSZll. 7) DawlIl.J mury. 8) Wtlwnętrzlle dzieje miasta. Rozwój 'Varszawy. 9) Zabytki I 

mularskitl i kamieniarskie w War ·zawie. 10) Królowa Bona. Anua Jagielonkl~ w Warsza
wie, 11) Zamek. 12) Pieczęcie Książąt na Czersku i Warszawie. 13) Początki Nowego 
Miasta i stosuntlk tegoż do StILrej W'lrszawy. Dawne wodociąg'i w Nowej i Starej 'Var-
8zawie. Ko~ciół Pauuy Maryi 

T O M II-gl. 

1) Sztuka, Rzernieślnh·.y. Kolumna Zygmunta III. 2) Zabytki ślusarllkie w 'Var
szawie. 3) Dalsze 10lly .Jazdowa. 4) }{atusz, Bllrmilltrze, DocllOdy Miasta. Postanowienia 
i nadania Królewskie. Grullta miejskie, Czynsze, Ulice. 5) Dawne naczynia apteczne u 
K. Wendy w 'Varszawie. 6) Kośeiół P. Maryi lIa Nowum ~1ieście. 7) Fu ·: ier. 8) Otwarcie 
Inlltytlltu Ród Minemlnych w Ogrodzie Krasińskich 9) Pieniądze, MenIlice, Miuncarz. 
10) Brama Nowomiejska. 11) O HerlJie Starej Warszawy. 12) Monografie, 

I-=:::=y od I :aŹdz/ernlka. iE 
Ceny zniżone: /. fi ---II, 

całodzienne utrzymanie wraz z kuracYą od 2 r. ~ 
SOk. na dobę. Choroby: nerwowe, lIarzą- f La-
dy trawienia, prztlmiauy 1natlll%1Yi i t"'· zienki w 

I 
rekonwalescencya. Kuracye: by- ~ U tym samym I 
drop., dyetet ., izolacyjue, ~ . budynkn, ogrze-I 
Weir - :\litschlowska. \t Wane. 60 pokoi przyg. 
S~tuczue kąpiele ~ ł\.. \..- na zime Table d·hote.Dwoch 
m1ll., clektr. f\ stałych Jekarzy.5 w. od Bt. kol. 

I 
mięsienie ż. Nadw Aptek <I, poczta i tel. na I 
i t. p~ miejscn. Bryczki i pow. na ZI11l1ÓW. Szcze-
~ ~ góły ,,- "Prze,v. po Nałęczowie", k.óry jest 

do uab. w księgarll. 

. --
~_._._ •••• ~._~~--~--~~~~~-
I ~~~cyalny ~kla~ Fara w ,~~zi I 
I W. L. KOSEL I 
J ulica Przejazd Xo tl. J 
~ M~~ .' P Wyborne, gotowe do użycia, farby olejne do zaciągania podłóg, ,. I 

t za współudziałem pianisty ZYGMUNTA BILIŃSKIEGO. ~ 
~_. ---~ •••• ~_ ••• _--_._-_ •• 

! Na czasie ! 
Świezo opuściło prasę popularne dzieło p. t. 

"SYBERYA" 
Ze spostrzeżeń osobistych opisał pod względem etnograficznym, administracyjnym, rol

niczym, i przemysł\Jwo-bandlowym Kil. J. Chyliczkowski. Nabywae można we wszyst

kich księgarniach większych w kraju i zagranicą po rb. 1 k. 50. Ekspedycya pocztowa 
u wydawcy-księgarza S. Błędowskiego we Włocławku, za nadtlsłaniem rb. 1 k. 60 frallco 

(można markami) 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER W Kaliszu, 
poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własno uajnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Poruieniouy skład w Łodzi przy n\. Piotrkowskiej pod 
Ni 132, przyjmuje zamówienia ua l:Itl'lI.jc;llia i rl:lic racye. 1030 

ADMINIST ACY A 

"Mleczarni Ziemiańskiej" 
DZIELNA N2 30, 

ma honor zawiadomić Sz. Pnbliczllość, zc codzicllnie tlostać może świeże masło, t,tc\re 
się na miejscu wyrabia, jak równiez śmietany kWl~śnej, śmietanki słodk~ej i m\ Z:l))l~
wienie śmietany kremowej; mleko dwa razy dziennie ~\Vieże sprzedaje SIę w ZakładZIe 
i wózkami rozwozi się pu 1l1i c ~cie, u'~ zątlanie we t'la8zkaclt rozuo8i się po (101l111llh . 

1128 Z A R Z 4 D. 

JIi, malowani~ drzwi, ok,ien, SI!J:zętów i maSI'.Yll; 'Y bogatym wyborze: 11. I _______ -'-___ -"-________ --__________ _ 

!:~:~~;~~:~~;;=~~;;;;;!!J' ==**~ 
Fabryka Rękawiczek I l,k 'ÓW,," P.~~'~,~d~~~~!Y~.L>nt.W i ka- ~ 

K ~l~~~~
;]R p. ~)f;nieSionakna ulicę i ret ,m 'ą "' 'kl'd': :":.:: ~:~ w:' :~" p.w.z ..... h la- i~ 
l 10 r ows ą .N2 71. I J"'. Lipiński. 

, , Vis-a·vi~ Pasażu ~feyera. ! ~;*~~~~~~'*-~~~~ 
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Od. 15 J?aźd.zie:rnika :r. b. ~'Ychod.zić zacznie 

fi 
tt TYGODNIK POLSKItt 

fi PISMO SPOŁECZNE, LITERACKIE, ARTYSTYCZNE ILUSTROWANE, 

rubli rocznie 
z przes. pocz 

rb. 6. 

pod kierunkiem 

Muyau Gawahwi~u, rubli rocznie 
z prze~. pocz. 

rb. 6. 

Kaźdy numer "Tygodnika Polskiego" składać Tę będzie z trzech arkuszów druku, dużego formatu na pię1myrń papierze. Za
wierać będzie: artykuły wstępu e społeczue, naukowe, ' historyczne i literackie, powieści i poezye, krytyki i przeglądy z dziec1ziny 
piśmieunictwa, sztuki, przemysłu, finansów, .mchu społecznego, artyknły treści stenograficznej, korespondencye z kraju i zagranicy, 
pcmiętuiki, źydorysy, humorystykę, mody. szarady, szacłly i t. p., reprodukcye dzieł malarstwa i rzeżby, ryciuy mające 7.wiązllk z 
chwilą bieżącą i nuty. 

W~zystkim prennmeratorom całorocznym, ktM,:.)" nadeszlą przedpłatę wprost do Redakcyi "Tygodnik Polski" ofiaruje jako pre
mium bezpłatnie "Portret Adama Mickiewicza"-' w dui.ym formacie oraz "Księgę rzeczy polskich" Zygm. Glogera, dzieło 
o 500 str., obejmujące opis obrzędów. praw, cechów, urzędów, wojska i t. p. dawnej Rzeczypospolitej. (Na przesyłkę pocztową obu 
premiów prenumeratorzy zamilljscowi raczą dołączyc kop. 60 bez względu ua odległość.) 

Prenumerata wynosi w Warszawill: rb. 5 rocznie, 2 r. 50 kop. półrocznie, l r. 25 k. kwartalnill; z przesyłką pocztową rb. 6 
rocznie, 3 r. półrocznie, 1 r. 50 k. kwartalnie Przedpłatę' przyjmuje w 'Varszawie Redakcy" .,Tygodnika Polskiego" (Marszałkow
ska 116), księgarnie, k,rutory pism i kioski oraz wszystkie księgaruie w kraju, Cesarstwie i zagranicą. Agllntura "Tygoduika Pol-
skiego" w Łodzi w księgarui R. Szatkego. - 1121 

~'łMft96_~-'o.ftm'''_~ ___ 91W---r1 1 
• . ! 

J 7 -kI. Szkoła Handlowa i I 
J zaWiada! S~~~y~ ~~J!; opiekunów, ; I 

że egzaminy wstępne do klas: nlzszej i wyższej _ I 
wstępnych, oraz do l-ej, 2-ej i 3-ej odbywaj~ .. 
się w dalszym CIągU. 9Ił 

Programy nabywac można w księgarniach w" 
~ Łodzi. I 
., Szkoła poleca ~tancyę dla uczniów, pozot:itającą _ J pod scisłym nadzorem i kontrolą· 1149 • 

JAA_. __ MA~ __ I6.""': 
Obwieszezenie. 

Oyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 

Łód~, dnia 19 wrzesnia (l pa~dziernika) 1898 roku 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powsllechnej wia
tlomo:'wi, iż zażądane zostały pożycllki na nieruchomości: 

1. pod Nr. 13J9b przy ul. l\likołajewskiej, przeli Abrama lIIaaka 
Itdda. doddkowa ru. 0,000; 

I 
I 

ZAKŁAD 
wyrobów skórzanych, 

SREDNIA 17. 
Poleca kufry do wyprawy, walizy, port
monetki, portfele, teki, torby, tornistry, 
paski. Chomouta krakowskie robocze, po
wozowe, ceuy przyijtępuo, uskuteezuia re-

peracye. 

R·~~·~IIłt'J~g~lf'J 

Dr. Mak~~miljan ~ohn 
PIOTRKOWSKA 86, 1089 

..... po~:r6cił -... 

PANIE i PANNY, 
przyjllżdżające do WARSZAWY na <UUŻijzy, 

lub krótszy czas znajdą mieszkanie z utrzy-

mauiem u Stanisławy Bronikowskiej 
WARSZAWA, ul, Bracka 23. 
Porozumieć ~ię lOożua li~townie. 1145 

Stancya 
dla uczni szkoły handlowej 
za pozwoleniem wIadzy. - Opieka męska, 
korepetytor ua miejSCU. konwersacya frau
cuska i niemiecka, fortepian mogą, być lek
cye muzyki. Krótka 12 m. 6, od 1-5. 

1148-2 

~ W magazynie 
pod M 38, ul. Cegielniana 

potrzebne są do szycia panny zdol
ne oraz uczennice ZARAZ. 

2. pud Nr. 806e \H'IIY ul. ~w. Andrlleja, przeli Juliusza Reiuholda i 
Ernw't małżonków BagaulI i Gotfryda Porsche, do.uatkowa rb. 14,000; 

3. pod Nr. 1394 przy ulicach Cegielnianej i Widllewskiej, prllez 
,j 0zefa i Joannę małżouków Gampe, pierwotna rb. 12,000. 

I Z powodu zmiany interesu 
! jest do sprzedania 

Wl>zelkie lIarlluty prlleciwko lldllieleniu lIażądauych pożycllek sto
\\ arllyMllel1i Ilechcą prlledstawic\ Dyrekcyi w " przeciągu dni H od daty 
wydrukowania niniejbzego obwieszcllenia. 

P r e z e s R. Finster 

11-10 D y rek t o I' A. Rosicki 

, 

Maurycy Łaski, 
INŻYNIER 

18 ZARAZ ~ 
z mieszkaniem ua tloLu'ych warunkach. Pie
czywo opłaca mieszkanie Wiadomość ul. 

Widzewska N2 80. 1142-3 

Za pozwoleniem Wbdzy szkolnllj 

STANCYA 
dla uczni Szkoły Rand!. 
przy iuteligeutnej rodzinie, w bliijkoŚlli tejże 
szkoły. Zapewnia ~ię pomoc w językach 
orllZ sumiellllą opiekę. Wiadomość w re-

dakcyi .,Rozwoju" Piotrkow~ka 81. ::Si u:ro Techniczne 
Ewangielicka M 7. -- Telefonu N2 372. 

Poleca po zuaczuie zuiżonych ceuach palniki, siatki, zagraniczne cylin-
dry i wszelką armaturę do Hwiatła gazożarowego. :02 

I Marek Moszkowski, 
I 

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 1116 

r;~I"J;J:~~n.I~N.~iiI$ti'~~I~~~~I,,~~~ p o ~ :r ó c ił. 

.,~ 226 

~e ..... c--y-. 
fortepianu, spiewu ~olowego, 
teoryi i kompozycyi udziela 

K. DANYSZ 
b. Dyr. Akad. )fuz. w Berliuie. 

Nawrot 44, m. 5. 1138 

listy Autentyczne 
z więzienia 

KAPITANA DREYFUSA 
w księgarui S. Strakuna, Piotrkowska 26. 
Cena 15 kop. za zeszyt. Całość wyjdzie 

w 8 :beszytach. 1140 

Osoba inteligentna 
poszukuje całodziennego utrzymauia wraz 
z mieszkauiem przy Inteligentnej rodzinie 

chrześchuiskiej uiedaleko Promeuady. 
WiadomoAć: PROMENADOWA 40 m. 15, 

między 10 - 12. 11i!4-2 

OGłOSZENIA DROBNE. 
Do sklepu potrzebna młoda o~oba, iute

ligeutua z kancyą i całodzicnnem utrzy
maniem. Liibbe, Piotrkow~ka li!. 369-2 

DDIa pp. ~U!jnierzy robię wierzchy do 
futer, robota pierw~zrllh firm warsżaw-

skich. Łódź, Średnia 3, m. 11. 377 

F ortePiau czaru y, !loury Ilofera, 220 ru_ 
Konstantynowska 5, m. 13. 361-2 

Fortepiau czaruy krótki do ~p\"zedauia, 
Srednia 17, m l. 

~------------------

I nteligtllltna wdowa w średnim wieku, po
siadająca języki: polski, rnlłki i niemiec

ki poszukUje zajęci .. ka.~yerki lub do za
rządu domem. Rekom6ndacya o~ób pewnych. 
Adrew Ul. Nawrot, 19 <10m l\Iiilerowej, u 
właścicielki domu. 379-3. 

K to porządza sz,~cuuki techniczue, nie
llhaj adres swój w redakcyi ,Rozwoju" 

pod gOIUlllll ,.Szacnnki" złoży_ 370-3 
. --- -

Ładuie umelJlowany pokój z osobuem 
, wej~ciem, usługą w bliskośtli kościoła. 
~w. Krzyża, potrzebny zaraz. Łaskawe 
oferty pod R. R. w Redakcyi niuiejszego 
pi6ma. 371-3-

Młoda osoba II dobrej rodziuy, znająca 
języ~i, poszukuje odpowiedniego miej

sca do zajęcia się domem, albo jako 
ka~yerka. 'Viadomość w "Rozwoju" dla 
"Anuy" 358-8 

Nauka kroju sukieu ułatwionym sposo
bem. wykład przez warszawiankę, oso

bę fat'l1ową. w przeciągu ilO godzin bez 
żadnych linijek i aparatów. Przyjechałam 
na czas krótki do Łodzi, ulica Średuia 3 
m. 11. 378 

pOkÓJ do wynajęcia zaraz. Piotl'kow~ka 
oM 81, m. 2, 373-3 

P otrzebna pauna do monopolu, wymaga
ua kaucya. Wiadomość \Vólczań~ka 79 

m. 3. 363-2 

W ySOI\O uzdoluiona modystka z \VHrsza
wy szuka zaraz zajęcia, może być i do 

sl,rzedaży. Przyjmuję także kapelTI~ze do 
ubrania g"u~tem wytwornym i przerabiam 
ua ~wieżo fasony. Łódź. l:irel1uia <l. m. 11-

W chwilach Ilozabiurowych poszukuję 
rysunków wszelkiego rodzaju, wyko

Ilywam bndowlane plany, robię 8 zacuuki, 
również szkice i detaliczne rys unki dla 
pp. ~tolarzy i ślusarzy. Dług"a 24 m. 7 il74 

Zaginęhl J.-arta pobytu Kunstantllgo Jaś
wiilskiego, wydaua z magistratu miasta 

Łodzi. 360-3 

Z powodu wyjl1Zdu jest do odstąpienia 
od Nowego Roku całkowite urządze nie 

restauracyl III-ej kategoryi. Wiadom. nI. 
Milsza 20 m. 4. 366. 

Zaginęła I,siążeczka legitymacyjna Jana 
K<~czlllarka, wyrlana w magistraci e m. 

;Lodzi. il67-3-

Za:.rinęla karta pobytu Aleksandl'a Szpa
tiuka wydana w manoistracie miasta 

I.odzi. ' '" 372-3. 

Zaginęła karta. pobytu Bronisławy Ko
perskiej, wydana z magistratn miasta. 

Łodzi. 

A~O-3B-o-~-e-H-o--~-e-H-3y-p-o-ro--.-r-.-K~o-~3-b-21-Cr.'-e-H~-'R-67p-H~1~8~9~8~r-.-------------------------------------

Redaktor i wydawca W. Czajewski. S-ki, Piotrkowsk a 81. 
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